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Lwów d. 21. kwietnia.
(Rokowania austro-węgierskie. — Sprawa ban

kowa. — Konwencja rumuńska. — Sprawozdanie 
komisji sejmn dolno austrjackiego w sprawie wzro- 
stn wydatków gminnych. —  Sprawa wschodnia; 
głosy prasy niemieckiej i angielskiej o dzisiejszej 
sytuacji politycznej; wielkie powodzenie po
wstańców.)

W sprawie r o k o w a ń  a u s t r o  -w ę- 
g i e r  s k i c h  już pod d. 15. bm. pisał Hon, 
•rg&n rządu węgierskiego: „V/e wtorek będą 
punkta sporne ua wspólnej konferencji pod prze
wodnictwem cesarza traktowane. Naturalnie, 
będzie to tylko narada, bez formalnych zobo» 
wiązań; narada, na której każda strona usiło
wać będzie przeprzeć swoje argnmenta; i we
dług tego, czy się do ugody dojdzie lub nie, i 
jak najwyższa sfera swoją radę objawi, rząd 
węgierski poweźmie uchwałę — naturalnie za 
wiedzą Najj. Pana, i jak sądzę, za porozumie
niem się ze swojem stronnictwem".

Wszystkie zresztą dzienniki peszteńskie pi- 
szą z powodu wyjazdu ministrów węgierskich 
w poniedziałek do Wiednia, że sprawa wkrótce 
się rozstrzygnie, że stanowczy rezultat nastą
pić musi, i że wobec wdania się cesarza, re
zultat musi być pomyślnym, dla obu stron słu
sznym. We Wiedniu z jednej strony obiegały 
pogłoski, że ugoda jest już jakby zawartą, i że 
konferencja pod przewodnictwem cesarza tylko 
formalnie ma ją  załatwić; z drugiej zaś, że w 
sobotę stała sprawa jak najgorzej, tak, że po- 
świętna konferencja miała rozstrzygać ewentu
alnie o sobie obu gabinetów, a conajmniej ga
binetu przediitawskiego, gdyż opinia węgierska 
na żaden sposób nie pozwoli upaść Tiszy.

Otóż o wtorkowej konferencji pisze Frem- 
denblatt: .Trw ała pod przewodnictwem cesarza 
od godz. 2. aż do po 6. Protokołu nie pisano, i 
żadna uchwała nie zapadła. Wszystkie bieżące 
sprawy rozebrano wyczerpująco, oba gabinety 
wyłuszczyły swoje stanowisko, poczem sobie 
Najj. Pan zastrzegł dalszą decyzję. Może być, 
że się jeszcze jedna konferencja pod przewo
dnictwem Najj. Pana odbędzie; dotąd jednak 
tak co do tego, jak i co do dalszego przebiegu 
rokowań żadna nie zapadła uchwała. Jako je 
dyny wynik konferencji, który podać można, 
konstatujemy tylko, że ostateczna decyzja spo
czywa w ręku Najj. Pana, i od niego też zale
ży, czy się jeszcze jaka wspólna konferencja 
odbędzie. Po konferencji zebrali się ministrowie 
węgierscy n br. Wenkheima na obiad, a potem 
na naradę."

Słychać, że do dnia 24. bm., kiedy się na 
nowo zgromadzi sejm węgierski, ministrowie jnż 
powrócą z rezultatem.

W sprawie b a n k o w e j  donosi Hon z d. 
15. bm.: „Z wiarogodnej strony dowiadujemy 
się, że wczoraj otrzymał rząd węgierski od 
strony wpływowej, ale nie od c. k. banku na
rodowego (a więc może od rządu przedlitaw- 
skiego?) nowy projekt, pomijający kwestję kar
telową. Oddano go referentowi sprawy banko
wej, który go wraz z swoim komentarzem zwró
cił ministrowi skarbu, p. Szellowi. Minister zaj- 
mie się nim przez święta. Jaki to projekt, nie 
umiemy powiedzieć; słychać tylko, że ze wszyst
kich dotychczasowych nąjwięcej zasługuje na 
zbadanie."

K o n w e n c j a  r u m u ń s k a  dotąd nie 
jest ratyfikowaną. Ma się jeszcze zebrać mie
szana komisja anstro-węgiersko-rumuńska do 
ustanowienia pewnych specjalnych pozycyj cło- 
wych; rząd rumfltski wnoś*, aby ta komisja w 
Bukareszcie się zebrała. Czy Austro-Węgry na 
to przystaną, niewiadomo, pewnem jednak jest, 
że komisja ta  w połowie maja się zbierze.

N o w e l la
przez

B. Bolesławitę.

(Ciąg dalszy).*)

O godzinie ósmej zjawili się oba panowie 
Rżewscy, z twarzami umyślnie wesołemi, aby 
od razu ton dać rozmowie lekki i starego ro 
zerwać, niedopuszczając marzeń i ekzaltacji. 
Pan August zaopatrzył się wcześnie w aneg
dotki brukowe. Aniela zapobiegając pozostaniu 
sam na sam z nim ojca, nie oddalała się już ani 
na chwilę, i przyczyniała także do utrzymania 
wesołości, chociaż smutno jej było w duszy.

Słomiński też tego dnia był w humorze lep
szym i nie okazywał zniecierpliwienia, jak zwy
kle, gdy mu niedopuszczano mówić o jego po
słannictwie. Nadszedł wreszcie i Dr. Hurko, 
który przyniósł z sobą świeże plotki i humor 
starego wiedeńskiego stutzera. Wprawdzie dziś 
już wcale do niego nie był podobnym, niegdyś 
jednak liczył się do świetnej młodzieży — przed 
laty trzydziestu, a to mu zawsze zostało w p a
mięci. Znał wszystkie ulubienice teatralne pu
bliki wiedeńskiej, wszystkie znakomitości Burgu, 
wszystkie brukowe popularne postacie i na pa
mięć umiał kronikę salonów i dworu. Nie wszyst
ko z niej dawało się użyć do zabawy towarzy
stwa, w przytomności panny Anieli, bo kronika 
wiedeńska ledwie męzkim uszom i to dobrze 
otrzaskanym, otwarcie się opowiadać daje — ale 
niektóre jej ułamki mogły być szczęśliwie zu 
żytkowane.

Słomiński słuchał, z uwagą, czasami się na
wet uśmiechał — choć znać było że to płoche 
życie brał ze strony jego grzesznej nie śmiesznej.

— Wszystko to, rzekł w końcu — bardzo

*) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53, 
T5, 58, 59, 64, 65, 66, 70, 71, 76, 77, 78, 84, 
85, 86 i 90.

Komendaut austriackiego a r s e n a ł u  m or
s k i e g o  w Poli, kontradmirał br, Sterneck, 
powołany został telegrafem do Wiednia. Au 
strjacka eskadra stoi na kotwicy pod Lussin 
piccolo, n brzegów Dalmacji.

Mamy juź przed sobą sprawozdanie komi
sji s o jm n  d o l n o - a u s t r j a c k i e g o  w okól
niku ministra spraw wewnętrznych (nocie na
miestnictwa do Wydziału krajowego) w spra
wie w y d a tk ó w  g m in n y c h . Sprawozdanie 
ubolewa, że nota podnosi ogólny w całej Przęd
li tawii wzrost wydatków gminnych od r. 1872, 
co nie daje jasnego pojęcia sprawy, odnośnie do 
Dolnej Austrji, i tylko niepokój wywołać może. 
Wylicza, ilu gminom od r. 1872 pozwolono dd- 
datki do 50 prc. i powyżej 50 prc. podatków, 
że tych pozwoleń było nie wiele; a jeżeli nie 
którym uchwałom sankcji korony odmówiono, 
to tylko ze względów formalnych. Na razie 
niepodobna podać dokładnego wykazu wzrostu 
wydatków w gminach dolno-austrjackicb; tylko 
magistrat wiedeński wykazał, że z ogólnej su
my kosztów administracji miasta Wiednia 
1,538.420 złr. wypada 508.100 złr. na admini
strację spraw zakresu poruczonego, t. j. cała 
trzecia część, którą właściwie państwo pono
sić winno. Dalej mówi sprawozdanie:

„Ta nota poda nam upragnioną sposobność 
do dokładnego zbadania sumy tych ciężarów, 
które na gminy i na kontrybueutów spadają 
obok podatków państwowych wraz z dodatka 
mi i agendami, a które daleko przenoszą wła
ściwe zadanie gospodarstwa gminnego.

„Przy tych badaniach jednak będzie trzeba 
wziąć w rachubę nietylko wydatki, z tak zwa
nego zakresu poruszonego pochodzące, ale 
także owe znaczne ciężary, które z najrozmait
szych tytułów w celach czysto-państwowycb 
bywają gminjm narzucane, jako to : dodatki do 
czynszu na sądy powiatowe i nrzęda podatko
we, dostarczanie lokalów i sił pisarskich przy 
zakładaniu ksiąg grnntowych, rozmaitego ro 
dzajn dodatki z powodu utworzenia urzędów 
cymentniczych i t. p.

„Będzie to dalej, najlepsza sposobność do 
osądzenia, czy rząd z tą samą gorliwością, z 
jaką czuwa nad wydatkami gmiunemi, stara 
się też o zachowanie, wzmocnienie i pomnoże
nie źródeł dochodów gminnych.

„Badania te w końca będą oraz niezbę
dnym materjałem do reformy administracji po
litycznej, podadzą bowiem jasny obraz kosz
tów, które ponoszone są przez gminy w tak- 
zwanym ściśle samoistnym zakresie czynności, 
stanowiącym właściwe gmin zadanie, a tych 
kosztów, które ze sprawowania najrozmait
szych czynności policyjnych pochodzą. Wtedy 
się niewątpliwie wykaże, ile gminy oprócz po
datków państwowych z dodatkami łożą jeszcze 
na cele państwowe. A wątpimy, czy wówczas 
zechce rząd robić komentarze do wzrostu wy
datków gminnych."

Dalej wskazuje sprawozdanie, że od roku 
1870 gminy muszą ogromne łożyć sumy na 
szkoły, które są podwaliną politycznej i eko
nomicznej pomyślności państwa, a któremi au
tonomia tem bardziej opiekować się musi, ile 
że państwo skąpi na cele oświaty, zmuszone z 
rocznego budżetu w sumie 400 mil. złr. łożyć 
100 mil.*złr. na procenta od długów swoich. 
Ze Dolna Austrja w piątej części przyczynia 
się do ogółu przychodów państwowych; że więc 
pokrywa niedobory administracyjne innych kra
jów koronnych; należy przeto i te kraje pocią
gnąć do równych obowiązków, a Dolnej Austrji 
ulżyć. (Gdyby Wiedeń odtrącono, to z owej su
my bardzo mało przypaduie na resztę Dolnej 
Anstrjiy bo Wiedeń skarży się, że musi opę
dzać koszta dróg itp. całej Dolnej Austrji, ! 
dlatego żąda, aby z niego osobny kraj koron 
ny utworzono. Wszelako gdyby znowu odtrąco-

to, co Wiedeń od wszystkich krajów mo
narchii choć pośrednio pobiera, to kto wie, jak
by wypadł raehnnek, czy nie mogłyby kraje 
żądać od Wiednia wynagrodzenia? Pr. red. 
G. Nar.)

Sprawozdanie kończy tem, że nota namie
stnictwa była zupełnie zbyteczną i stosunkom 
istotnym nieodpowiednią. „Aby więc na przy
szłość zapobiedz podobnym, wszelkiej podsta 
wy faktycznej i słuszności pozbawionym, i tyl
ko podejrzenia budzącym wezwaniom (do jak 
największego ograniczenia w pozwalania wyż
szych dodatków na cele gminne), należy ze
brać gruntowne a „szczegółowe daty i stosun
ki" i wnosi — polecić Wydziałowi krajowemu, 
aby przedsięwziął' potrzebne badania co do cy
fry dodatków gminnych w Dolnej Ansrji, co do 
wydatków, jakie na gminy tego kraju spadają 
z powoda zakresu poruczonego, tudzież z po
wodu różnorakich agend policyjnych, w samo
istnym zakresie zawartych, a wreszcie co do 
dodatków, ponoszonych przez gminy na rozma 
ite cele czysto państwowe, — a oraz aby z 
uwzględnieniem wszelkich innych dotyczących, 
a w tem sprawozdania po części jnż poruszo
nych okoliczności, na następnej sesji zdał 
sprawę.*

zabawne, kochany doktorze — ale też nieskoń
czenie smutne. Uczą nas dzieje, że takim kar
nawałem kończą państwa zwykle i dostają su
chot społeczeństwa, z których potem umierają. 
Wprawdzie niewiele mnie osobiście obchodzi los 
obojga obżałowanych, — ale., któż wie ? na rui
nach czy gorszego jeszcze coś nie wyrośnie.

Gdy tak rozmawiali, nieszczęśliwy dzwo
nek, który pannę Anielę zawsze takim nabawiał 
niepokojem — dał się słyszeć —: a wkrótce po 
nim głos pana Eustachego, dopytujący kto tu 
był, i czy wnijść może. Zadrżała panna Aniela 
chcąc jnż wybiedz, ale na żaden sposób nie wy
padało odpraszać gościa, gdy inni już byli, a 
Słomiński wstał z krzesła, i widocznie pora 
szony, sam naprzeciw brata pospieszył.

Panna Aniela pomiarkowała, że w każdym 
razie, odwiedziny przy panu Auguście i dokto
rze, nie były tak niebezpieczne, szepnęła panu 
Hurce, aby pozostał i nie oddalał się, co on 
spojrzawszy na zegarek, przyrzekł.

Ze zwykłą powagą i majestatem wtoczył 
się piękny pan, do koła śląc uśmiechy i naj
czulsze powitania. Brata uścisnął rozrzewniony, 
synowicy rączki całował z przejęciem niewymo- 
wnem, długo je przytrzymując i, jakby niemogąc 
nasycić się niemi, pana Augusta oblał cukrem i 
słodyczami, pana Eljasza usiłował oczarować 
grzecznością, a poznając się z doktorem, wyra 
ził mu całą swą szczęśliwość, że znakomitość, 
o której tyle i od tak dawna słyszał, nareszcie 
osobiście widzieć może. Wszystko z taką po
zorną dobrodusznością było wyrzeczone, tak ja 
koś gładko, zręcznie, rtatnralnie, iż pan Eusta
chy równie jak niegdyś Eljaszowi, teraz Dwi 
Huree, wydał się spotwarzonym. Słyszał bowiem 
o nim., dużo rzeczy.

Zrobiono miejsce gościowi na kanapie przy 
pannie Anieli, a na fotelu przy nim usiadł brat. 
Przez jakiś czas rozmowa była powszechną. Pan 
Modest wyraził swą radość, że brat przynaj
mniej ten wieczór spędzi z nim.

— A! przepraszam cię, drogi Modeście — 
rzekł Eustachy prędko... byłbym najszczęśliw
szy. gdybym mógł pozostać z wami — ale mam 
nadzwyczaj ważną dziś konferencję. — Przy
szedłem tylko z tobą kilka słówek pomówić na 
osobności, i natychmiast uciekać muszę...

Ostatnie słowa wymówiwszy cicho, pan Eu
stachy wstał, ujął pod rękę brata, i począł go

Niektóre z półurzędowych organów mo
skiewskich nazywają dzisiejsze wieści alarmu
jące świat z powodu s p ra w y  w s c h o d n ie j ,  
po prostn grą spekulacji. Jeśli tak nie jest zu
pełnie, czego dowodem ta okoliczność, iż wieści 
te z najsprzeczniejszych źródeł naraz wycho
dzą, to przyznać należy, iż zarówno zapewnie
nia pokojowe, jako też wiadomości wojownicze, 
pozbawione są tej faktycznej podstawy, która- 
by pozwalała nieomylnie oświadczyć się za 
prawdziwością jednych i drugich. I  jedne i dru
gie mają słuszność, albo ani te, ani owe jej 
nie mają.

Zestawiwszy razem wszystkie donośniejsze 
głosy prasy europejskiej, można w tej chwili 
stwierdzić to tylko, że urzędowe dzienniki tak 
petersburskie jak wiedeńskie przemawiają za 
pokojem i zapewniają, że istnieje zgodność w za
patrywaniach obu odnośnych gabinetów; do tych 
głosów przyłącza głos kilka dzienników angiel
skich, stanowczo wypowiadających wiarę w 
przyjaźń Austro ■ Moskwy, a więc i w pokój.

Natomiast dziennikarstwo praskie, miano
wicie ta część jego, która żyja natchnieniem 
Bismarka, niedowierza pokojowi, i wprost obwinia 
Moskwę o politykę zdradziecką. Tak piszą do 
National Ztg. z Wiednia: „Nikt nie myśli czy
nić hr. Andrassego odpowiedzialnym za nowy 
wybuch powstańczy w Bośnii. Ale tem więce.' 
powątpiewają o wpływie pokojowym wspólni 
ctwa z Moskwą. Wszakże j’nż posądzano jene- 
ralnego konsula moskiewskiego w Belgradzie, 
Kwarcowa, o niedbałe popieranie usiłowań c. 
k. jeneralnego konsnla, księcia Wrede, aby 
wstrzymać ks. Milana od wojny, a zdumiono się 
zupełnie, odkąd wysłannik szczególny ks. Gor- 
czakowa, Weselicki, kazał dać sobie w Suto- 
rynie mandat od powstańców, iż będzie popie
rał u mocarstw ich interesa, t. j. ich niezmier
nie wysokie żądania." Toż samo i my zwróci
liśmy jnż uwagę na tę podwójną rolę Weselic- 
kiego, jako ajenta moskiewskiego i pełnomoc
nika dyplomatycznego powstańców. Do Kdlni- 
sche Ztg. zaś piszą z Berlina: „Dziś staraniem 
jest we Wiednia uspokoić świat pod względem 
polityki wschodniej i zapewniają, że rząd mo
skiewski nie zeszedł z wspólnej drogi postępo
wania trzech rządów cesarskich, jak niemniej 
to samo odnosi się do Wiednia i Berlina. Za
pewnienia te jednak nie trafiają, gdzieby nale
żało. Gdyż bardzo rozpowszechniona obawa zro- 
dziła się, że obok urzędowej polityki Moskwy,

inne usiłowania wcale niezgodne z tą polityką 
zmierzają do dalszego podkopywania Turcji. 
Rzeczywiście dzienniki moskiewskie popierają 
najwybredniejsze żądania powstańców. Goiot 
żąda dla Bośnii komisji, w którejby każde z 
sześciu mocarstw miało swego reprezentanta, a 
prócz tego Serbia, Czarnogór* i Tnrcja po je
dnym. W ten sposób Turcja byłaby w ośmiu 
dziewiątych częściach pozbawiona swego zwierz- 
nictwa nad Bośnią.* Półurzędowych głosów 
anstrjackich i moskiewskich przytaczać nie po
trzebujemy, bo to jnż wiadomo, że nawet w 
dnia wypowiefaeaw wojny pisać tam można o 
pokoju. Angielski Eamonńst mniema, iż jeśli 
istnieją teraz nieporozumienia między Anstrją 
a Moskwą, to te przeminą bez wojny. „Nie ma 
my nadziei — powiada ten dziennik — aby 
kwestja wschodnia mogła się rozwiązać poko
jowo, ale sądzimy, że obecnie ani rząd anstijac- 
ki, ani moskiewski żadnego nie mają w tera in
teresu, aby łamać przymierze wówczas, gdy 
rząd niemiecki w każdym razie ma obowiązek 
użyć całej swojej powagi — o ile to jest mo 
żliwem — do utrzymania status (fuo.“

„Prawda, że słowianofllskie i wysoko mos
kiewskie partje gorąco pragną zachwiać wpły
wem niemieckiem i zmusić Anstrję do ustąpie
nia ze stanowiska napominającej protekcji, ja 
kiś ta w obec Porty zajęła. Ależ ci fanatycy 
nię mają odpowiedzialności, rządu moskiewskie
go nie kontrolują, a mają przeciw sobie osobi
stą wolę cara i roztropność jego pierwszego 
doradzcy, którzy dobrze wiedzą, źe państwo 
nie jest przygotowane do wojny wielkich roz
miarów.* Podobnego zdania są i Daily News. 
Podłng nich, zbrojna interwencja przeciw Serbii 
byłaby przeciwną narodowemu usposobieniu 
moskiewskiemu, zaś interwencja na jej rzecz 
wcale nie jest konieczną, jeśli rząd anstrjacki 
nie będzie w tym kiernnkn agitował.

Do pokojowych wiadomości zaliczyć należy 
zapowiedzianą p o d r ó ż  c a r *  A l e k s a n d r a ,  
który w połowie maja przybędzie do zamku 
Wartenbergu, gdzie jnż czynią przygotowania 
na jego przyjęcie.

R z ą d  s e r b s k i  dał jnż żądaną przez ga
binet wiedeński s a t y s f a k c j ę  dla jeneralne
go konsula austrjackiego w Belgradzie. Urzę
dowy dziennik Srbske Nowinę zamieściły arty
kuł, ubolewający nad całem wojskiem i przy
rzekający ukarać winnych.

Aby zroznmieć znaczenie wczorajszego 
z w y c ię z k ie g o  b i u l e t y n u  M u k h t a r a  
b a s z y ,  należy odczytać również turecki urzę 
dowy telegram z d. 17. kwietnia; powiedziano 
tam wyraźnie, że Mukhtar-basza wyruszył w so
botę z Gacka w 17 batalionów, aby zaopatrzyć 
Niksicz w żywność. Jeśli więc we wczorajszym 
telegramie donoszą, że tenże Mnkhtar-basza 
wrócił do Gacka, a nic nie wspomniano o zao
patrzenia Niksicza w żywność, jasno ztąd wy
nika, że Turcy nie dopięli cela i cofnęli się. 
Inaczej być nie mogło wobec tak wielkiej siły 
powstańców, której skonstatowanie urzędowe 
ważną jest na przyszłość wskazówką.

Krakowski projekt reformy 
administracyjnej.

W chwili, gdy zdawało się, iż Galicja 
na podstawie rezolucji sejmowej otrzyma 
znaczne rozszerzenie autonomii krajowej, a 
system centralistyczny we Wiedniu upadnie 
niepowrotuie, zebrali się mężowie dobrej 
woli w Krakowie, ażeby ułożyć projekt je 
dnolitej reformy administracyjnej w Galicji 
I wypracowali istotnie wniosek, który pod 
wielu względami odpowiadał potrzebom

zwolna prowadzić do jego pokoju... Można sobie 
wyobrazić co się z Anielą działo . Zebrawszy 
się na odwagę zastąpiła im drogę, natarczywie 
stryja zapraszając na herbatę... pan Eustachy 
skorzystał z tego, aby po kilkakroć znowu ca
łować jej ręce — ale stanowczo odmówił i bra
ta  uprowadził do jego gabinetu... Nie było środ
ka zapobiedz temu...

Gdy weszli do osobnego pokoju, i drzwi 
zamknęli za sobą, Eustachy za obie ręce wziął 
brata.

— No — rzekł — nareszcie udało mi się 
ściągnąć na pojutrze, osoby które mieć sobie ży
czyłem na konferencji... rachując na ciebie — 
kochany bracie... bo pod twoją stanę komendą.. 
Jestem szczerym wielbicielem twojego patrjoty- 
zmu i wzniosłych myśli, na które mnie nie sta 
ł o .. Na uczuciu mi nie zbywa, ale twe poglądy 
niech nas prowadzą... Zatem, przybywaj, bo naj
większą wagę przywiązuję do bytności twojej.

Modest zaczął od uścisku, trząsł się cały 
z radości, w pierwszej chwili mówić mu było 
trudno — tak się czuł poruszonym...

— Bardzo ci dziękuję, mój drogi — bądź 
pewien że z duszy, serca służyć ci chcę... Ale — 
siądźno, kochany Eustachy... jest jedna okoli
czność. .

Tu zamilkł trochę, jakby mu trudno przy
chodziło się wyspowiadać. Schylił się nieco do 
oczekującego brata...

— Kochany mój — muszę ci powiedzieć.. 
śmieszną rzecz... moja Anielka... widzisz... tak 
przywiązana do mnie, poczciwe dziecko, troskli
wa zbytnio o zdrowie moje, wyobraża sobie za
wsze , że mnie mówienie — towarzystwo — dy
sputa... gorętsza szkodzi... Nie puszcza mnie... i 
mam z nią zawsze kłopot gdy chcę być sam 
bez niej... Niezmiernie się lękam, żeby ona...

— Cóż znowu, kochany Modeście — to 
dzieciństwo...

— No, tak, a jednak widzisz — żal mi jej, 
i, jak to my wszyscy kobietom, tak i ja  — ule
gam...

Eustachy się zamyślił.
— Wypraw ją tego wieczora gejzie, fio te

atru , na koncert, czy coś podobnego...^ i. 
koniec;

— Tak, będę się to starał uczynić^ będę 
się starał!

Czoło zmarszczone i twarz zasępiona pana

Modesta, świadczyły jednak że nie zbyt pewien 
był siebie.

Zaczęli przysunąwszy się szeptać coś dłu- 
ale tuż weszła panna Aniela, prosząc na 

stygnącą, na wystygłą jnż herbatę, i pomimo 
znaków, które jej dawał ojciec, a których zro
zumieć nie chciała, wyprowadziła wreście braci, 
podając rękę stryjowi. — Na czole pana Mode
sta malowało się widocznie nieukontentowanie,
z przerwanej rozmowy.

Eustachy, oświadczywszy wprzódy już iż 
czasu nie ma, wycofał się zaraz, przeprowadza
ny przez Modesta, który u progu powtórzył mu 
zapewnienie, że pojutrze wieczorem, bądź co 
bądź, stawić się będzie. Fedorowicz, który stał 
niedaleko za drzwiami, piąte przez dziesiąte za
słyszał coś tylko iż jego pan bytność swą przy
rzekał...

Troskliwy sługa, zaniepokojony tem nie
zmiernie, nie miał nic pilniejszego nad to, by 
zaraz od herbaty odwoławszy panienkę, zwie
rzyć jej, co podsłuchał.

Nie było innego ratunku — panna Aniela, 
cała w płomieniach, pod pozorem pokazania ja 
kiegoś obrazu odwołała pana Augusta.

— Byłeś pan i jesteś przyjacielem ojca mo
jego, odezwała się głosem drżącym, rachuję na 
przyjaźń jego i oddaję mu się w opiekę. Jestem 
sama, niemam nikogo... Grozi nam niebezpie
czeństwo, czuję to, jestem tego pewną. Ratuj 
pan nas... Znasz stan mojego ojca. Jest on dla 
wielu osób tajemnicą. Zdaje się że stryj chce z 
tego korzystać, aby zagarnąć w swą opiekę, 
nieszczęśliwego ojca, mnie, i to co mamy...

Ojciec obiecał mu się być u niego... nie- 
wiem kiedy... nie wiem dla czego zaproszony — 
ale trwoga mnie ogarnia ! Mogą łatwo zmusić 
ojca do wydania się z obłąkaniem prawie pu
blicznie, naówczas...

Załamała ręce... nie mogąc mówić dalej.
— Uspokój się pani — rzekł pan August... 

Będę się starał zapobiedz temu, wywiedzieć... 
ale pani ze swojej strony nie oddalaj się od 
niego*... Dziś jeszcze wieczorem sjjgdziewam 
od piego samego, dawigdaeć pulw$M[§tkieiji,.. 
-łUwJiKis\b‘apift ^ ^ ó '^ n 5 ’ch/ńa\(mwiIę... * ,

^ŃifyĆnmiaśt rozeszli się, aby nie dać'po
zoru jakiejś zmowy, i pan August z wesołem 
obliczem wrócił do stołu, przy którym gospo
darz, zamyślony mocno, jadł z apetytem żarło

kraju i położeniu ówczesnemu. Lecz nim 
projekt ten mógł być wziętym pod rozbiór 
sejmn, zmieniła się cała sytuacja polityczna; 
system centralistyczny wziął górę, sejmy 
straciły dawne stanowisko, upadła możność 
uzyskania większej autonomii dla kraju, i z 
tego powodu projekt krakowski reformy ad
ministracyjnej stał się zupełnie niestoso
wnym i poszedł ad  a c ta ,  gdyż co pod 
sprzyjającym dla kraju systemem mogło 
wyjść na poi/tek, to samo pod systemem 
centralistydMrtflb zniszczyłoby i tę odrobinę 
autonomii, jeszcze posiadamy.

A najlepszym dowodem naszego twier
dzenia jest ta okoliczność, iż obecne mini
sterstwo centralistyczne przez kijka sesji 
sejmowych powtarzało usiłowania, ażeby 
niektóre myśli reformy administracyjnej za
warte i w projekcie krakowskim, poruszono 
i uchwalono w sejmach. Mianowicie bardzo 
przypadł mu do gustu projekt zniesienia 
Wydziałów powiatowych, czyli połączenia 
ich z urzędami powiatowemi, również jak 
projekt zniesienia Wydziałów krajowych, 
czyli wcielenia ich do namiestnictw. Tym 
sposobem bowiem, rząd centralistyczny ujął
by wszystko w swe ręce. Zdaje się, że mi
nisterstwo obecne przystałoby może i na 
odpowiedzialność namiestnika przed sejmem 
w sprawach zakresu sejmowego, gdyż taka 
odpowiedzialność przy obecnym systemie, 
byłaby całkiem iluzoryczną. Odpowiedzial
ność rządu wobec ciał reprezentacyjnych ma 
tylko wtedy pewną doniosłość, jeżeli te re
prezentacje mają stanowisko bardzo silne i 
wpływowe; a historja nas uczy, że nawet i 
w takich razach, pociąganie rządu do od
powiedzialności, bywało najczęściej niemo- 
żliwem do przeprowadzenia. Cóż dopiero 
powiedzieć o odpowiedzialności namiestnika 
wobec obranych z wszelkiego wpływu sej
mów krajowych, namiestnika zawisłego od 
ministerstwa, które odpowiedzialne jest 
znowu całkiem innemu ciału reprezentacyj
nemu, Radzie państwa. Ciągle doświadczamy, 
że ministerstwo nie uwzględnia uchwał sej
mowych, nawet jednogłośnie po kilkakroć 
powziętych, nie przedkłada do sankcji ustaw 
w sejmach uchwalanych, a niema najmniej
szego sposobu przyniewolenia ministerstwa 
do innego postępowania. Chociażby więc 
sejm zdobył się na odwagę i pociągnął na
miestnika do odpowiedzialności, to by to 
się na nic nie zdało, bo ministerstwo nie 
potrzebuje uwzględniać uchwał sejmowych, i 
może namiestnika pozostawić na posadzie.

Jednem słowem, ażeby krakowski pro
jekt reformy administracyjnej mógł być 
przez sejm wziętym pod rozbiór i u- 
chwalonym, potrzebaby pierwej obalić system 
centralistyczny w Austrji, zabezpieczyć sej
mom krajowym szerszy zakres, i poważniej
sze, więcej wpływowe stanowisko.

Dopóki zaś system centralist|cż&i Is t
nieć będzie w Austrji, potrzeba’ nam' unikać 
wszelkich projektów, któreby uszczuplały i 
tę autonomię, jaką obecnie posiadamy, a na- 
łeży się ograniczyć tylko do reformy'' uśta-

cznym, często bardzo towarzyszącym takiemu 
stanowi dneha... P. August nie rychło potrafił 
zwrócić na siebie jego uwagę, i dppiero gdy 
sucharków, wędlin i masła do koła zabrakło, 
gospodarz dał mu się odprowadzić na stronę. .

— Bardzo sie cieszę, odezwał się, August, 
że z bratem jesteście, jak widzę w dobrych i 
serdecznych stosunkach...

— A tak jest! tak jest — pospieszył Mo
dest — bo to bardzo poczciwy, dobry człek... 
tylko go ludzie ogadali. A! patrjotał... powia
dam ci... nigdy się nawet niespodziewałem...

— Patrjota ? to coś nowego ? wtrącił Au
gust — doprawdy?

— Taił się z tem zawsze, bojaźliwy jest 
trochęv ale Polak — powiadam ci — jak lepszy 
być nie może...

— Proszę! rzekł gość. W istocie cieszy 
mnie to bardzo, iż wy mu to przyznajecie...

— Ręczę za niego, hetmańskiem słowem, 
dodał Modest , ręką się uderzając pó piersiach.

— P roszę! powtórzył pan August... ale 
jakże to mu nagle przyszło!

— Nagle! nie — tylko się z tem taił, po
wiadam ci... począł cicho gospodarz.. Teraz 
inne czasy nastały, policji sekretnej rządy usta
ły, mamy trochę więcej swobody... to też Eu
stachy się nie waha, nawet wystąpić niemal pu
blicznie. Mamy tu ze znakomitszymi patrjotami 
odbyć konferencję w sprawach krajowych ; ale 
to między nami.

Pan Modest się obejrzał bojaźliwie. Strach 
mu było córki.

— Konferencję? kiedyż to? zapytał niby 
obojętnie Angnst.

— Po-ju-trze — wieczór...
— Gdzie ? u pana Eustachego ?
Stary głową skinął potakująco. — Tego 

tylko potrzebował się dowiedzieć pań August... 
reszta rozmowy już mu była obojętną...

Wrócili wkrótce do towarzystwa, sttyj śki- 
nął na synowca, któremu się bardzo wychodzić 
nie chciało, i około dziesiątej pożegnali Słonim
skich. Dr. Hurko i pannie Anieli ' !i jćj o jetfi 
utezyśffcim w ogóle zalecał mocno,' ażeby się 
.Wfcześnie udawali na spoczynek NalAżałÓ tó do 
jego hygieny klasycznej... (C. d. n.)



wiedzialnością wszystk;e przyrzeczenia zostały 
wykonane i wprowadzone w życie. Jeżelibyście 
atoli nie poszli za radą wielkich moearstw, a 
szczególnie Austro-Węgier, pracowalibyście na 
korzyść tych stronnictw, które wykonania re
form całkiem są przeciwne, jak mahometani 
Bośnii i Hercegowiny, lub tych fanatyków, co 
was w pole wywodzą lub zamki stawiają na 
lodzie, i knsićby was cheieli na wasze nie
szczęście.

W takim razie 1) to jest, jeżeli nie posłucha
cie rady, rzucicie się na oślep w przepaść nę
dzy, gdyż wszystkie wielkie cesarstwa usunę
łyby od was rękę.

Dla tego radzę wam, abyście pomni na 
waszą korzyść na żądanie kornilarzów tureckich 
wracali do domów w silnem przekonaniu, że 
wielkie mocarstwa przez ustanowione osoby 
baczyć i naglić będą, na przeprowadzenie re
form. W razie przeciwnym pozbawilibyście się 
wszelkiej nadziei lepszej przyszłości; postrada
libyście nawet korzyści amnestji ze strony 
Turcji, wasze majątki zostałyby sprzedane i 
między tych podzielono, którzy korzystając z 
łaski sułtana, do posłnszeństwa powrócą.

Zamiary najmiłościwszego cesarza i króla, 
wierzajcie mi, są szczere, dla tego radzi on 
wam przezemnie, abyście fanatyków, którzy 
was do złego prowadzą, nie słuchali, za co 
wam wszelką pomoc przyrzeka.

Powstanie zagraża powszechnemu pokojo
wi, dla togo mocarstwa porozumiały się, aby 
wam nniemoźebnić wszelkie z zewnątrz popar
cie na przyszłość.

Wiedźcie, że Serbia i Czarnogóra wbrew 
woli mocaratw żadnej wam pomocy dać nie 
śmieją i nie mogą.

Niechaj ta mowa moja będzie dla was ra
dą przyjacielską, abyście tego nie utracili, coś- 
cie zdobyli tylu ofiarami i rozlewem krwi, to 
jest możność i uprawnienie mojego najmiłościw
szego cesarza i króla, pracowania Hżytecznie 
dla was i na przyszłość. Od waszej woli żale 
ży radę tę przyjąć lub nie. Austro-Węgry i na 
przyszłość jak dotąd nigdy nie będą waszym 
nieprzyjacielem. Lecz z całą surowością musi- 
my o to s;ę starać, aby granice nasze pozosta
ły nie naruszone i pokój nie zamącony.

Przyjmijcie to do serca, gdyż według tego 
jak wybierzecie, los wasz się obróci. Pamiętaj
cie o tem. Żegnajcie z Bogiem!—

W skutek powyższej mowy wystosowali 
zebrani w Sutorynie naczelnicy hercegowińskie- 
go powstania następujący memorjał do jenerała 
Rodicza:

Ekscelencjo! Nikt słuszniej nie może oce
nić , ani z większą wdzięcznością przyjąć szla
chetne usiłowania Anstrji, przywrócenia dobro
bytu chrześcijańskiego ludu Tnrcji, który dotąd 
tyle wycierpiał, jak my sami powstańcy, którzy 
znagleni zostaliśmy do powstania nieznośnym 
nad wyraz stanem rzeczy.

Niechaj rząd eesarski będzie przekonanym 
na pewno, że hercegowińsko-chrześciański Ind 
przenikniony jest najgłębszą wdzięcznością za 
wszelkie jego usiłowania dla naszego dobra, i 
właśnie dlatego, że oceniamy wezwanie i rady 
Austrji, ośmielamy się W. Ekscelencji, jako 
przyjacielskiemu pośrednikowi między rządem 
cesarskim i nami otwarcie wyłuszczyć, co nam 
leży na sercu, i czego pragniemy, sądząc i wie
rząc w to, że nie ma człowieka na świecie, 
któryby pomyślał o tem, że wrócić możemy pod 
panowanie tureckie, i do staną, w jakim jęcze
liśmy dotąd; że nie ma zapewne człowieka, 
któryby teraz mógł jeszcze doradzać, abyśmy 
wrócili do naszych domów, które wszędzie o- 
brócone są w perzynę i zniszczone; a gdyby 
się kto znalazł, coby na chwilę mógł o tem my
śleć, że mimo wielkiej naszej nędzy bezwarun
kowo powrócimy do naszych nieszczęśliwych o- 
gnisk domowych, to najmniej moglibyśmy przy
puszczać, że uczyni to wspaniałomyślna i ży
czliwa Austrja, która się tak gorliwie ujmuje 
za naszą sprawiedliwą i godną nas przyszło
ścią, czego swoim projektem reformy dowiodła,

W tem więc przekonania oświadczamy, że 
przyjmujemy reformy, które W. rząd cesarski 
zaproponował, a które, gdy się całkiem zi
szczą, mogłyby nas skłonić do powrotu pod 
poddaństwo tureckie.

nia w przedmiocie dotyczącym artylerji. Tak mało
wierzymy w pokój, że fortece nasze są nzbrojone 
w mnóstwo dział, a magazyny nasze napełnione są 
żywnością dla ładzi i furażem dla koni. Na pierw
szy sygnał 18 kopnsów armii naszej, z których 
każdy liczy 40.000 Indzi, są w stanie znpełnej go
towości do wymarszn, a żołnierze mają wiarę śle
pą, bo wiedzą o tem, że plany dane im do wyko
nania, od dawna są wystndjowane przez sztab je- 
neralny w Berlinie." Niemcy, śmiało to powiedzieć 
możemy, są dzisiaj więcej niż kiedykolwiek Indem 
wojennym, obozującym w środku Enropy.

Jestem, mówi dalej autor, od godziny już w 
Wormsie, mieście Karola, Lutra i Niebelnngów. — 
Przypatrzmy się przedewszystkiem hotelom drngo 
i trzeciorzędnym, a znajdziemy się pośród miesz
czan Filistyńczyków, przemysłowców, komisantów, 
kapitalistów mniejszych i profesorów, wszystkich 
zajętych niby własnemi sprawami, prawiących cią
gle jednakże o wielkości Niemiec, a jednocześnie o 
drożyżnie kapusty, o poniżeniu Francji, o ślima
kach, o jezuitach, o nieśmiertelności duszy, o ba
lecie opery berlińskiej etc.

Ci panowie komentując dzienniki, wyjawiają 
swoje zdania otwarcie bez żadnej ceremonii, aż do 
obrazy wszelkich form przyzwoitości. Wieczorem 
przykładni ojcowie rodziny, radcy nadworni i tajni, 
radcy legacji i inne dostojne osoby przychodzą na 
posiłek sami bez rodzin do jednego z takich ma
łych hotelów, gdy żony ich i dzieci zostawione w 
domu, piją kawę żołędziową i posilają się kartofla
mi. Oto właśnie, co Niemcy nazywają „życiem ro- 
dzinnem."

Germania nie pojęła jeszcze tego, że kobieta 
jest towarzyszką, przyjaciółką, lecz nie służebnicą 
lnb niewolnicą. Czy na południu, czy na północy, 
wszędzie uderza ten stan okrutny, w jakim kobie
ta pogrążona. Najcięższa praca jest tylko jej udzia
łem. Ona pierwsza rano wstaje, a ostatnia ndaje 
się na spoczynek. Nieszczęśliwa to istota, machina 
do szycia, prania, prasowania itd. nic więcej. Na 
wsi w poln kobiety boso pracują; w miastach n- 
żywają ich do prac najcięższych około budowy 
gmachów: noszą kamienie i ogromne naczynia z 
wapnem. Władza mężczyzny do najwyższego sto
pnia podniesiona, a ojciec rodziny jest zarazem 
głową i sędzią.

Słuchałem wiele rozmów tych ojców rodzin; 
pomiędzy innemi prawili o swoich strzelcach z o- 
gromnym zapałem, uważając ich za najznakomit
szych w świecie. W istocie, przyznać musimy, że 
strzały niemieckie są „wydoskonalone" i mają pra
wo do zapatrywania się na nie ze stanowiska po
ważniejszego.

Sposoby ćwiczenia żołnierza powinny być pra
ktykowane na szerszą jeszcze skalę we Francji 
Dla ezego n nas nie naśladują tego, co się nazy
wa „sekcją centralną" w Berlinie, która rozdaj e 
darmo pewną liczbę karabinów, do dyspozycji osób

wy gminnej, do zaprowadzenia gmin zbioro
wych i wzmocnienia tym sposobem tej au
tonomii, jaką obecnie Rady i Wydziały po
wiatowe, i Wydział krajowy przedstawiają. 
Inaczej bowiem, samem poruszaniem i przed 
kładaniem projektów zwinięcia Wydziałów 
powiatowych i Wydziału krajowego, przysłu
żymy się centralistom, pragnącym tegoż sa
mego, w celu przeprowadzenia jeszcze więk
szej centralizacji. Ministerstwo już od trzech 
lat stara się, by sejmy tę myśl poparły. 
Znajoma jest historja tych usiłowań w prag- 
skim sejmie, i wiadomo nam szczególnie, z 
jakiego natchnienia smutnej pamięci „Klub 
postępowy® podobną petycję wniósł do sej
mu. Również posłom naszym nieznanem być 
nie powinno, iż w kołach centralistycznych 
wytwarza się teorja, przyznająca Radzie pań
stwa prawo przeprowadzenia podobnej refor
my administracyjnej od gminy do namiest
nictwa i Wydziału krajowego w krajach ko
ronnych, którą to teorję dr. Kaiserfeld usi
łował uzasadnić a radca naszego Wydziału 
krajowego, p. Mochnacki, jej bezpodstawność 
wykazał.

To wszystko razem zważywszy, zdziwi
liśmy się niepomału, gdy dr. Dunajewski 
wniósł projekt krakowski do sejmu, i gdy 
hr. Henryk Wodzicki pozawczoraj urgował 
komisję o spieszne tego projektu załatwienie.

Przegląd polityczny.
Turcja. Dzienniki wiedeńskie podają w 

całej osnowie tak irowę jenerała Rodicza do 
przywódzców powstańczych w Suttorynie, jako 
też odpowiedź tychże. Jenerał Rodicz tak 
mówił:

Na wniosek najmiłościwszego mego cesarza 
i króla i wstawienie się wszystkich wielkich 
mocarstw, przyznał wam sułtan następujące 
reformy: 1) Całkowite uprawnienie wszystkich 
wyznań; 2) zniesienie systemu wydzierżawiania 
podatków; 3) użycie odpowiedniej części docho
dów prowincjonalnych na korzyść prowincji; 4) 
komisja złożona w połowie z chrześcian, w po
łowie z mahometanów, mająca czuwać nad tem, 
aby reformy dokładnie były przeprowadzone; 
5) polepszenie stanu chłopów.

Dalej wyrobił dla was najmiłościwszy ce
sarz i król; 1) całkowitą amnestję; 2) ubezpie
czenie wychodźców przed zemstą i gwałtami 
mahometanów; 3) pomoc przy odbndowywaniu 
domów i kościołów, następnie zboże na zasiew; 
4) uwolnienie od dziesięciny na rok, od wszy
stkich innych podatków na dwa lata.

Do dnia dzisiejszego Porta nigdy nie ze
zwalała, aby wykonanie przyrzeczeń, jakie dała 
ludowi, przez kogoś przeprowadzonem lnb nad- 
zorowanem było; teraz jednak przez wszystkie 
wielkie mocarstwa a szczególnie przez waszego 
sąsiada Austro-Węgry została wezwaną, aby 
wszystkie reformy, jakie wam przyrzekła Por
ta, w wykonanie wprowadzone zostały.

Nie według tego, czego sobie Turcja ży
czy lub nie życzy, będą wam dane reformy, 
lecz musi ona wszystko to powołać do życia, 
co zawartem jest w żądaniach reform posta
wionych przez wielkie mocarstwa, co mój naj- 
miłosciwszy cesarz i król dla was wyrobił.

Osnowa tych reform i ułatwień jest dla 
was w całości tak stanowczą i ważną, że tego 
w chwili obecnej nie możecie ocenić.

Co zdobyliście waszą walecznością, zapisze 
z chwałą historja waszego krajn, lecz niepo- 
winniście spuszczać z oka wielkich korzyści, 
jakie dziś są waszym udziałem, wyszłe z prze
ważnego wpływa wszystkich wielkich mocarstw, 
a szczególnie mojego najmiłościwszego cesarza 
i króla.

Tylko wtedy, gdy do domów waszych spo
kojnie wrócicie, będą w stanie wielkie mocar- 
stwa rząd tnrecki znaglić, aby pod jego odpo-

R ó ż n o ś c i.
• Łm  Prussiens en Allemagne, (Prusaey 

W Niemczech) par Tissot, Ire Volume etc.
(Ciąg dalszy.)

forteca Koblencja, około której obecaie wiele 
praenją, znajdnje się w sąsiedztwie z Laksembnr- 
giem. Kiedy się przygląda na karcie geograficznej 
tym wszystkim liniom wychodzącym od Renu, zda-
je się, te towarzyszy się bandzie czatującej na kp. 
groźnej jednocześnie dla Belgii, Francji i Szwąjca- 
rji. Niemcy od ostatniej wojny poświęciły sumy ba- 
jecaze na bndowę kolei żelaznych strategicznych. 
I tak kiedy Francja miała tylko w 1869 r. 15,920 
kilometrów drogi żelaznej, Niemcy już posiadały 
17.593. Cesarstwo Niemieckie obecnie nie dorówny
wa jednej tylko Anglii, która posiada 25.900 kilo
metrów drogi żelaznej.

Niemcy dziś mają 24.798 kilometrów eksploa
tacji, co im zapewnia 4. miejsce pomiędzy pań
stwami : W istocie Niemcy mają 2,53 kilometrów 
drogi Żelaznej na milę kwadratową, Belgia 6,28, 
Anglia 4,52, a Holandja 2,92. Stosunkowo zaś do 
ludności, Anglia liczy 8,14 kilometrów drogi żela
znej na 10.000 mieszkańców, Belgia 6,62, a Niem
cy 6,04. Ku końcowi 1870 roku, Prusy same mia
ły 1,524 mil drogi Żelaznej, a jedna mila koszto
wała najmniej 548.000 talarów, co razem wynosi 
3,122.225 franków. Obecnie po pięcia latach Prusy 
posiadają 2,300 mil drogi żelaznej, co razem ko
sztuje 5,250.000.000. Tak więc w ciągu pięciu lat 
wydano na koleje żelazna 2,138.000.000 fr.

Właśnie Prusy od 1870 r. wzięły w admini
stracją różne linie kolei żelaznych w Niemczech. 
Lokomotywy, wagony, stanowią część materjału woj
skowego służącego dla armii i są obsługiwane 
przez specjalnie przeznaczonych do tego urzędni
ków, noszących uniform osobny, a których służba 
przy kolejach żelaznych liczy się jako służba woj
skowa.

Jest jeszcze coś ważniejszego: „bataliony ko
lei żelaznej", których liczba wynosi od 3 do 6 ty
sięcy ludzi. Są one specjalnie przeznaczone do na
prawy dróg zepsutych, do zabezpieczenia komuni
kacji z krajem nieprzyjacielskim.

„Zawsze gotowi!" Taka jest dewiza nowego 
cesarstwa, powiedział do mnie jednego razu pewny 
młody podoficer. Nie spoczywamy na laurach, ni
gdy więcej nie pracowaliśmy, niż po zwycięstwach 
1870— 1871 r. Nasza organizacja wojskowa zosta
ła nlep-zoną po nabyciu doświadczenia większego 
na pola walki; przerobiliśmy dawne mateijały i 
zmieniliśmy dwa razy karabiny; wypróbowaliśmy 
bez hałasu żadnego i bez prowokowania Enropy, 
jak to nezynil Thiers w Trouyille, działa po dzia- 
łack; każdy dzień przyaosi nam nowe doświadcza-

Lecz jakkolwiek Turcja reformy te prze
prowadzić przyrzeka, i mówi, że i mocarstwa 
je gwarantują, nie możemy całkiem wierzyć, a- 
by Turcy ziścić je chcieli i mogli, i nikt w o- 
góle wierzyć temu nie może, kto jest przyja
cielem na3zśgo męczeńskiego ludu.

Nie może nam przeto być brane za złe, je 
żeli szukamy faktycznych gwarancyj dla nasze
go bezpieczeństwa i polepszenia stosunków na 
szych, i gwarancje te w krótkości chcemy wy- 
łaszczyć W. Ekscelencji. Żądamy:

1. Aby Ind hercegowińsko-chrześciański o- 
trzymał przynajmniej trzecią część ziemi na 
własność, nietylko dlatego, że taż wbrew pra
wu i ustawie przez gwałt jest w posiadaniu i 
używania Turków, lecz i dlatego, że bez takie
go posiadania na własność hercegowińsko cbrze 
ściański lud nie jest w stanie wyżyć, a przeto 
woli raczej zginąć jak powrócić dobyta, w któ
rym życie nie jest możebnem.

2. Aby Turcja na zawsze z Hercegowiny 
usunęła armię, i tylko tyle pozostawiła jej w 
kraju, ile potrzeba na załogi, i to tylko w na
stępujących miejscach: w Mostarze, Stolaczu, 
Trebini, Niksiczu, Plewlje i Foka.

3. Aby Turcja odbudowała wszystkim 
chrześciańskim rodzinom spalone domy i ko
ścioły i dała im przynajmniej na rok żywuość , 
sprawiła im narzędzia rolnicze i aby rodziny 
chrześciańskie nie płaciły przez trzy lata ża
dnych podatków licząc od-dnia powrotu.

4. Aby hereegowińsko-cbrześciańska lu
dność nie składała broni, dopóki niezłożą jej 
wprzódy wszyscy mahometanie i póki przy
rzeczone reformy całkowicie nie będą przepro 
wadzone.

5. Aby, jeżeli cała fiercegowińsko-chrze- 
ściańska ludność powróci, jej dowódzcy trak
towali z władzami o przeprowadzenie reform i 
aby wspólnie utworzyli konstytucję (uprava), 
któraby odpowiadała duchowi projektu reform 
J. E. hr. Andrcssego. Rozumie się samo przez 
się, że żądać musimy, aby te reformy były na
tychmiast zaprowadzone i w tych gminach (ple 
mena) całej Bośnii i Hercegowiny, które jesz-, 
cze nie powstały, gdyż przez to byłaby daną 
gwarancja naprzód nam, a potem samemu rzą- ‘ 
dowi tureckiemu, że u niego nie pozostanie 
stan, jaki obecnie n nas istnieje.

6. Aby, gdy powstańcy spuścić się nie mo
gą na płonne obietnice Porty, która ich dotąd 
nigdy jeszcze nie spełniła; gdy Porta zaledwo 
jest w stanie wyżywić armię i powstańcy oba
wiają się iżby pieniądze, ktoreby Porta prze
znaczyła dla hercegowińsko chrześciańskiej lu
dności, nie wpadły w ręce urzędników ture
ckich, skutkiem czego taż nietylko by ich ni
gdy do rąk dostać nie mogła, lecz z głodu u- 
mieraćby mnsiała; i gdy powstańcy wiedzą że
by im nic niepomogło, gdyby, nawet protesto
wali do wielkich mocarstw, żądamy przeto w 
imię Indu, aby rozrządzanie temi pieniądzmi od
dane było pod bezpośiedni nadzór europejskiej 
komisji, aby taż komisja wszystkie pieniądze o- 
trzymała na odbudowanie kościołów i domów, 
jako też na sprawienie narzędzi domowych i 
aby jeszcze przed powrotem zbiegłych rodzin 
utworzyła kilka głównych magazynów ze wszy- 
stkiem co potrzeba.

7. W końcu żądamy, aby w sześciu miej
scach załogowych rządy austrjacki i moskiew
ski ustanowiły po jednym ajencie, którzyby 
czuwali nad tem, aby reformy dokładnie były 
wykonane.

Takie są nasze żądania.
W. Ekscelencja pojmie, jak tego pewni je 

steśmy, że nie za wiele żądaliśmy, i że mniej 
żądać nie możemy dla naszego bezpieczeństwa 
i dla polepszenia poniekąd naszego życia, do 
czego jako lud mamy niezaprzeczone prawo.

Polecając przez W. Ekscelencję nasze 
skromne życzenia przychylności Austrji, pozo- 
stajemy itd.

Sutorin 26. marca (v. s.) 1876.
Pop Bogdan Zimonicz, wojewoda z Gacka; 

Georgie Visnicz, dowódzca z Gacka; Simo Ba
cewicz, wojewoda z Baniani; Cętko Krokowicz, 
dowódzca z Baniani; Pop Per Radowicz, woje
woda z Nowesini; Trisko Buva, dowódzca z 
Nowesini; J lia  Stefanowicz, dowódzca z Rudi- 
ny ; Rade Aleksicz, kapitan z Rudiuy; Stojan

Sprawozdania sejmowe.
Dwudzieste drugie posiedzenie sejmowe z d. 

20. kwietnia 1876.
Początek o godzinie 10. min. 45 rano. Prze

wodniczący marszałek krajowy Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki; komisarz rządowy p. Bart- 
mański.

W dalszym ciągu wniesione zostały do 
sejmu następujące petycje:

1) Gmina Brzeszczow o zapomogę 1000 zł. 
na wykończenie budowy kościoła. 2) Zapało- 
wicz Władysław, inżynier w Przemyślu o za
rządzenie wydania poprawnego dziennika ustaw 
i rozporządzeń krajowych z r. 1875 część 27 
i zapobieżenie na przyszłość podobnym uster
kom. 3) Zakład Sióstr Sakramentek we Lwo
wie o subwencję na pokrycie dachu na klaszto
rze. 4) Wydział pow. w Brzozowie o wezwa
nie c. k. rządu, aby kasy gminne pożyczkowe 
uwolnione były od podatku zarobkowego i do
chodowego. 5) Izba handlowa i przemysłowa o 
uwolnienie urzędników od płacenia dodatków 
krajowych i indemnizacyjnych, tudzież odpisa
nie zaległości tych dodatków. 6) Gmina Bę- 
dziemyśle o odpisanie odsetków zwłoki w kwo
cie 250 złr. od zapomogi poddańczej w r. 1846 
i 1847 udzielonej. 7) Gmina Klęczany o odpi
sanie odsetków zwłoki w kwocie 270 zł. od 
zapomogi poddańczej w r. 1846 i 1847 udzie
lonej. 8) Gmina Dąbrowa o poparcie jej rekur- 
su do c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych 
wniesionego w przedmiocie szkód, wyrządzo
nych gminie w gruntach i łąkach z powodu bu
dowy kolei Karola Ludwika. 9) Gmina miasta 
Brzeżan o ustanowienie w Brzeżanach trybu
nału pierwszej instancji. 10) Gmina miasta Łań
cuta o pożyczkę zwrotną 4000 złr. na ukoń
czenie budowy szkoły. 11) Gmina miasta Wie
liczki o wezwanie c. k. rządu, aby wodę słoną 
w celach leczniczych udzielał darmo lnb za 
cenę produkcyjną. 12) Towarzystwo zaliczkowe 
w Busku o pożyczkę 10.000 do 25.000 złr. 13) 
Wydział pow. w Brzesku o wydanie ustawy w 
przedmiocie chowu koni. 14) Sandowicz Wik- 
torja, wdowa po gr. kat. proboszczu w Żegie
stowie, o zapomogę. 15) Gmina Gorlice o zmia
nę ustawy gminnej i ordynacji wyborczej dla 
gmin. 16) Aron Szulim Szirman o stypendjum 
dla syna Maurycego w celu kształcenia się w 
zawodzie muzycznym. 17) Dyrekcja centralne
go Towarzystwa stenografów we Lwowie o 
zasiłek na wydawnictwo czasopisma Biblioteka 
stenograficzna. 18) Longehamps Bogusław, le 
karz miejski, o pomoc pieniężną dla syna Bro
nisława, kształcącego się za granicą.

Poseł ks. Król zawiadamia, że się prze
ziębił i zasłabł, skutkiem czego prosi o urlop, 
który mn marszałek udziela.

Komisarz rządowy p. B a r t m a ń k i  odpo
wiada na interpelację p. Hoszarda, wniesioną 
na jednem z poprzednich posiedzeń, że co do 
języka, jakiego dyrekcja domen w Bolechowie 
używa w służbie swojej wewnętrznej, nie może 
dać odpowiedzi, gdyż dyrekcja ta jest od władz 
krajowych niezależną, w korespondencji jednak 
z namiestnictwem, dyrekcja używa języka pol
skiego. Co do obsadzenia posad w tejże dy
rekcji, to dyrektor jest krajowcem i przeważ
nie posady krajowcami obsadza, w braku tyl
ko krajowców niektóre posady obsadził cudzo
ziemcami.

Na porządku dziennym pierwsze czytanie 
sprawozdauia Wydziału krajowego, co do po

nie mających fnndnszów na kupienie sobie wła
snych ?

Pierwsze ćwiczenie strzałowe związkowe nie
mieckie, zaczęły się odbywać w r. 1848, następnie 
w zawieszeniu były aż do r. 1871.

Wielki popis strzelców niemieckich, który od
bywał się w Wiedniu 1866 r., był wielką manife- 
stacjcą anti-prnską. Po wypadkach pełnych trynmfn 
w ostatniej wojnie, cesarstwo nie lękając się ża 
dnycb tendencji repnblikańtkicb, dało inicjatywę i 
zachęciło nawet do tworzenia się towarzystw strze
leckich i weterańskich. Książę następca tronn pra
ski stanął na czele sekcji centralnej w Berlinie, 
której podlegają wszystkie inne sekcje cesarstwa, 
i dziś niema jnż najmniejszego zakątka, któryby 
nie posiadał swej „strzelnicy". Matki i dzieci ba
wią się i piją kawę lnb piwo w ogrodzie „Schiess- 
hansn", gdy tymczasem ojcowie nabijają karabiny, 
strzelają i wygrywają jako nagrodę za najlepsze 
strzały różne rzeczy: fotografie księcia Bismarka, 
parę szelek, skarpetek, fajkę albo szynkę.

Antor przypatrując się pomnikowi Lutra w 
mieście Worms, tak się wyraża: „Pierwszy pomnik, 
jaki spotyka się w Wormsie , jest monument 
wystawiony dla Lutra, noszący nazwę „Luthers 
Denkmal. Kladderadatsch" nadaje ma znaczenie 
odrodziciela z okoliczności uroczystego obchodu 
w Tentobnrgn". Tu p. Tissot opisuje najprzód ry
cinę polityczno religijną, na której znajduje się po
stać Hermana (Armininsza) stojąca na globie ziem
skim , depcąca nogami kask rzymski; prawicą 
wznosi miecz tryumfalnie, a w lewicy trzyma tar
czę z następującą dewizą: „Zwyciężyłem" (Vici). 
Naprzeciw niego okazuje się Lnter, trzymający bi
blię z napisem: Zwyciężę (Vincam). W głębi ko
ściół św. Piotra strzela kopułą, na której błyszczy 
krzyż. Pod spodem czyta się: „Teutoburg" , — a 
dalej pod spodem: „Worms", potem poniżej w ro
dzaju legendy: Przeciw Rzymowi (Gegen Rom). 
Takie jest hasto wojenne Prnsaków od r. 1872, i 
służy wybornie jako tytnł do poezji charaktery
stycznej, natchnionej nienawiścią germanizmn kn 
latynizmowi. „Właśnie nabyłem tam obrazek na 
dworca kolei, mówi antor, uważając jako rzecz 
pożyteczną dać wiedzieć o nim światu".

W dalszym ciągu opowiadań swoich p, Tissot 
opisuje katedrę i pałac arcybiskupi, a mówiąc e 
charakterze i działalności arcybiskupa Kettelera, 
przytacza ciekawe zajście między arcybiskupem a 
księciem Bismarkiem.

Rzecz działa się w uniwersytecie w Giessenie. 
Jego Eminencja był wówczas wesołym burszem 
(barach), studentem długowłosym, znającym lepiej 
swój rapier niż Pandekta. Wojował trochę na wzór 
don Qnichotta. Pewnego wieczora wychodząc z pi
wiarni, spotka! tęgiego chłopaka Brandebarczyka i 
skntkiem nieporozumienia, jakie z&szio między nimi, 
Ketteler rzucił mn w oczy rękawicę. Tym tęgim 
chłopakiem był dzisiejszy kanclerz cesarstwa ksią

żę Otto von Bismark. Pojedynek odbyt się w pe
wnej wozowni. Kettler miał nos nadcięty. Ztąd ja 
koby datuje jego nienawiść do cesarstwa niemiec
kiego, a i wszystkiego co jest dziełem, żelaznego 
księcia."

Od roku 1874, arcybiskup wydai jnż 22 bro
szur przeciw eesarstwu. On pierwszy zawsze przy 
najmniejszych oznakach alarmn, wola: „Hnra na 
Prasy!" Przed niedawnym czasem rozwinął na kon
gresie frybnrskim program katolików niemieckich; 
jest to właściwie proklamacja wojny bez pardonu, 
na śmierć i życie. „Kanclerz państwa ma do wy
bór n : umrzeć lub zwyciężyć! Jego Eminencja zna 
tylko jedną drogę, tj. prowadzącą prosto i otwar
cie do celu. Charakter jego zbyt wyniosły, nie po
zwala mn uciekać się do środków płaskich. Walczy 
przy blaskn słońca. I znajduje poparcie szczere, 
gdyż wyobraża osobą swoją uczucie prawdziwe i 
cierpienie.

Zdolności pisarskie arcybiskupa Kettelera po
dobne są do tych, jakiemi odznacza się ksiądz bi
skup Dupanlonp. Jako mówca, raz sroży się jak 
lew, to znów łagodny bywa jak owieczka. Jest 
najgorętszym założycielem klasztorów. Otworzył dom 
przytułku Najświętszej Panny Marji w Nenstadzie; 
poczynił zakłady religijne św. Franciszka, św. Mi
chała, św. Rafaela i św. Elżbiety. To pilna czuwa
nie ze strony jego przyniosło pożądane owoce, zni
weczyło na całej przestrzeni rzucane nasiona złego. 
Tyle czynów, tyle usiłowań wprowadzenia dobrego 
zbudowały piedestał dla księdza Kettelera. Niema 
prałata bardziej od niego poważanego i szano 
wanego. (C. d. n.)

* Herbarz Krasickiego. Czytamy w Kurje- 
rze Lubelskim: „Znanemu archeologowi p. Wajner 
towi poszczęściło się odkryć nieznany dotąd kil- 
kotomowy rękopism Krasickiego, obejmujący her
barz polski alfabetycznie nłożony. Na nieszczęście 
rękopism okazał się niekompletnym, brak bowiem 
tomów środkowych, obejmujących głoski od końca 
litery K, aż do początkn litery R włącznie.

Jest to największa z prac Krasickiego, a pod
jętą została prawdopodobnie już po objęciu biskup
stwa Warmińskiego, gdy herbarz Niesieckiego mi 
mo swe wadliwości i braki, dające powód do li
cznych a zjadliwych z autorem procesów, tak się 
okazał niezbędnym, Że wkrótce wyczerpany, do nie
przystępnych dla ogółn cen doszedł, a jednocze
śnie w zamieszkach i burzach krajowych rozsypały 
się i poniszczyły dokumenta wielu ródzin, w sku
tek czego dowiedzenie szlachectwa było wielce n- 
trndnione.

Krasicki korzystał z bogatych źródeł nagro
madzonych w Heilsbergu, stolicy Warmii, w biblio
tece Zasłaskich i metrykach koronnych. Ztąd praca 
jego, obfitująca w liczne szczegóły nieznane innym 
heraldykom i wymieniająca mnótwo rodów szlache
ckich, niewspomnianycli w herbarzach znanych do

Babicz oficer z Rudiny; Ś. Papież. oficer z Rn- 
diny; Gligor Milicevicz, wojewoda z Zawodu : 
Sawa Angieliez, kapitan z Zawodu; Jovan Zo- 
towicz, oficer z Zawodu; Miko Malowiez, do
wódzca z Drobini; Ziwko Sablica, kapitan z 
Jeceraczy; Bako G. Micnnowicz, dowódzca z 
Jeceraczy ; Nikota S Nikoliez, oficer; Giorgi 
Durotovicz, oficer; Nowica Pavicz, oficer; Ro- 
dojca G. Jovanowicz, oficer; Trifko Vukalowicz, 
wojewoda z Znbczy; Toma Tomasewiez, do
wódzca z Zubczy; Lucicz, kapitan z Sutoriny; 
Melentej Perowicz, archimandryta z Dużego 
Monastyru; Dam Ivan Mussicz, z Popovopola; 
Lazar Socicza, wojewoda z Piwy.

trzeb zakłada dla obłąkanych na Kulparkowie, 
celem wewnętrznego urządzenia oddziałów męż
czyzn i kobiet. Sprawozdawcę p. Serwatowskie- 
go zastępuje p. Pietruski. '

Wydział krajowy wnosi:
Wysoki sejm raczy uchwalić:
a) przyjęcie dodatkowego kredytu do bu

dżetu szpitala głównego oddziała obłąkanych 
z r. 1876 w kwocie 10.000 złr.

b) wstawienie do budżetu funduszu obłą
kanych na rok 1877 jako nadzwyczajny wyda
tek kwoty 8000 złr. c) zezwolenie na nadzwy
czajny wydatek w kwocie 8000 zł. wstawić się 
mający do preliminarza fundnszn obłąkanych 
na r. 1878.

Wniosek ten odesłano do komisji admi
nistracyjnej.

Z porządku dziennego następuje sprawo
zdanie Wydziału krajowego o poborze wiktn z 
kuchni szpitalnej przez rządcę Erazma Mali
nowskiego. Sprawozdawcę p. Serwatowskiego 
zastępuje p. Pietrnski.

Ze względu, że pomimo zmiany statutu i e- 
tatu dla lwowskiego szpitalu krajowego zacho
dzą różne względy, przemawiające za przyzna
niem wiktu rządcy szpitalu, Wydział krajowy 
przyznał mu ten wikt, i prosi, ażeby sejm przy
jął to zarządzenie jako usprawiedliwione do 
wiadomości, nie tworząc na to oddzielnej ru 
bryki w budżecie, ponieważ koszta tego wiktu 
pokrywają się ogólnemi oszczędnościami w ko
szcie żywienia.

Poseł A n t o n i e w i c z  uważa, że pomimo 
bagatelnośei swojej, sprawa ta jest bardzo wa
żna, bo zasadnicza, Wydział krajowy nietylko 
nie wykonał uchwały sejmu, ale postąpił sobie 
przeciwnie.

M a r s z a ł e k  przypomina mówcy, że tu 
iest tylko mowa o formalnem traktowania.

Poseł A n t o n i e w i c z  wnosi, ażeby tę 
sprawę uważać za nagłą, i traktować na pod
stawie sprawozdania Wydziału krajowego bez 
odsyłania do komisji na jednem z najbliższych 
posiedzeń.

Wniosek ten npadł, i sprawozdanie odesła
no do komisji administracyjnej.

Z porządku dziennego następuje dalszy ciąg 
rozprawy w przedmiocie ustawy badowniczej 
dla miasta Lwowa. Sprawozdawca poseł Ma
dejski.

Już na poprzedniem posiedzenia postawiona 
zostały wniosk': odraczający przez p. Krzeczu- 
nowicza, i przejście do porządku dziennego 
przez p. Kowalskiego. Obecaie Izba przystępuje 
do dalszego ciągu rozprawy ogólnej.

Sprawozdawca p. M a d e j s k i  odpowiedź 
na szczegółowe zarzuty odkłada do dyskusji 
specjalnej, głównie zaś odpowiada tylko mów
com, wnoszącym odroczenie lub przejście do 
porządku dziennego. Miasto Lwów potrzebuje 
takiej ustawy, opracowało samo jej projekt, na 
projekt ten się zgadza, jakkolwiek Rada miej
ska składa się przeważnie z właścicieli domów, 
mówca zatem sądzi, że byłoby nawet sprzecznem 
z pojęciem autonomii, gdyby sejm temu życze
niu nie chsiał zadośćuczynić, i nie wydał usta
wy, którą sami interesowani uważają dla siebie 
za dogodną. Co do względu ua krótkość czasu, 
jaki pozoslaje sejmowi, byłby to wzgląd wa
żny, gdyby można było wnosić, że w następ
nych sesjach czas znowu za krótkim nie będzie, 
tymczasem historja sejmu uczy, że sejm zawsze 
z krótkością czasu ma do walczenia, więc tym 
względem krępować się nie może. Mówca prosi 
zatem, aby Izba przystąpiła do specjalnej dy
skusji.

W głosowaniu wniosek odraczający i wnio
sek przejścia do porządku dziennego upadają.

Poseł K o w a l s k i  zapowiada poprawki 
do §§. 3, 4, 6, 23 i 54, tudzież dodatek po 
§. 80.

Poseł hr. G o 1 e w s k i wnosi przyjęcie en 
bloc paragrafów, do których nie będą zapowie
dziane poprawki.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  jest przeciw
nym przyjęciu en bloc, ponieważ przyjęcie lub 
nieprzyjęcie jednej poprawki może wymagać lub 
powodować poprawki w inuych paragrafach, 
gdyby zatem wniosek p. Golejewskiego miał 
być przyjętym, to mówca zapowiada poprawki 
do w s z y s t k i c h  paragrafów. (Wesołość.)

tąd, szerokie koło publiczności zainteresowaćby
winna.

* W ystawa w Filadelfii. Z państw, które 
dotąd objawiły chęć uczestnictwa w wystawie Fila
delfijskiej, zajmą przestrzeń 485.000 stóp kwadra
towych, a to w następujących częściach: Siam 3,946 
stóp kw., Persy 776, Egipt 776, Turcja 7,776, 
Moskwa 10,044, Szwecja i Norwegia 10,044, 
Austrja 23,328, Niemcy 27,294, Dania i Nider
landy 7776, Szwajcarja 6,156, Hiszpania i Kolo
nie 15,552, Francja z Koloniami 20,264, Wielka 
Brytania wraz z Kanadą, Anstralią, Indjami etc. 
46,748, Stany Zjednoczone 123,160, Stany Zjedns- 
czone (miejsce rezerwowe) 21,408, Meksyk 11,664, 
Honduras 3,888, Guatemala 5,568, San Salyador 
4,536, Nikaragua 4,526, Yeneznela 5,508, Ecnador 
3,888, Kolumbia, 7,776, Peru 14,674, Chile 9,734, 
Brazylia 17,527, Rzeczpospolita Argentyńska 15,552, 
Hayti 3,888, Wyspy Sandwichskie 3,888, Liberja 
2,268, Japonia 7,290, Chiny 7290 stóp kwadra
towych.

* Największa fabryka zapałek znajdaje 
się w Czechach w blizkości Pilzua. Takowa znżyt- 
kowywa rocznie 3000 sążni drzewa, 300 centna
rów siarki i 6 do 7 centnarów fosforu. Pudełek do 
zapałek spotrzebowanych jest rocznie nie mniej 
jak trzy miliony. Drewienka na zapałki cięte są 
w fabryce umyślnie na ten cel urządzonym heblem. 
Takiem narzędziem, jeden robotnik w ciągu jede
nasta godzia wyrabia do dwóch milionów pałeczek 
zapałkowych.

* Długość życia. Podług zrobionych spostrze
żeń, długość życia przecięciowo trwa jak następuje: 
U duchownych lat 65, kupców 62, nczoaych i mie
szkańców wsi 61, wojskowych 59, prawników 58, 
artystów 57, lekarzy 56 lat. Podług narodowości 
zrobićby można następującą klasyfikację : w Rosji 
21, Prasach 29, Szwajcarji 34, Franeji 35. Belgii 
36 i Anglji 38 lat. Ludność koli ziemskiej obli
czamy na tysiąc milionów dasz. Z tych umie
ra rocznie 333,333.333; dziennie 91.821; m  godzi- 
3.730; na minntę 60, te znaczy jeden na sekundę. 
Z ogólnej liczby umierających, ezwarta część przy
pada na dzieci, dwie czwarte, to jest połowa przed 
rokiem 20-ym. Z tysiąca ładzi 10 dochodzi lat 65, 
2-ch do 80, a 1 do 100. Długość życia mniej wię
cej stosuje się taż sama i do innych istot zamie
szkujących z nami ziemię. Wieloryb jedynie, słoń i 
niektóre ptaki żyją dłużej jak człowiek. Nosorożec 
i hippopotam żyją lat 70, wielbłąd 50, jeleń 30, 
mai, koń, osioł przeszło 25, pies i jego rodzaj 18, 
owce, kozy, gazella i t. d. 12, kot 10, zając, kró
lik, — świnka morska najwyżej 8, mysz od 5 do 
6 lat i t. d.



jeżeli zaś osobna uchwała Rady miejskiej jest 
potrzebną, w przeciągu dni 60.

W długiej dyskusjij nad tym §-fem brali 
udział pp. Kowalski, Biłous, Krzeczunowicz, 
Aleksander Jasiński, powtórnie Krzeczunowicz 

Kowalski, a wreszcie sprawozdawca.
Poseł Kowalski wniósł ażeby umieszczono 

w ustawie, że ma być wypracowany plan re
gulacyjny. a niektóre ustępy tego paragrafu o- 
puszczono, p. Biłous żądał, żeby linię regula
cyjną zatwierdzał Wydział krajowy i żeby o 
jej zatwierdzeniu przez gazetę urzędową ogła
szano, wreszcie p. Krzeczunowicz, żeby przy 
budowie, linię regulacyjną i wysokość poziomu 
urząd budowniczy sam na miejscu oznaczał.

W głosowaniu upadły poprawki pp. Ko
walskiego i Biłonsa, a utrzymał się dodatek 
końcowy p. Krzeczunowicza. Gdy przyszło do 
głosowania nad środkowym ustępem wniosku 
komisji wymagającym załączania planów sytu
acyjnego i niwelacyjnego, okazała się wątpli
wość, zaczem jest większość i marszałek zmu
szony był zarządzić imienne głosowanie, przed 
przystąpieniem do którego na żądanie p. Gro
cholskiego, jako przewodniczącego komisji ad
ministracyjnej, marszałek zawiesił posiedzenie 
dla naradzenia się tej komisji.

Po dwudziestominutowej przerwie sprawo
zdawca imieniem komisji oświadcza, że komisja 
po naradzie przyszła do przekonania, iż na ża
den sposób odstąpić nie może od ustępu wy
magającego załączania planów do podań o o- 
znaczanie linij regulacyjnej, w skutek czego u- 
stęp ten poddany pod głosowanie zwyczajne, 
zostaje niewątpliwą większością przyjęty.

Uchwalono zatem §. 3. w całości według 
powyżej wymienionego brzmienia wniosku ko
misji, upadła tylko alinea pierwsza: „Przy ka
żdej budowie frontowej zachować należy ściśle 
ustanowioną linję regulacyjną i wysokość po
ziomu," a natomiast, jako alinea ostatnia, przy
jętą została poprawka p. Krzeczunowicza, któ 
ra brzmi:

„Linię regulacyjną i wysokość poziomu o- 
znacza urząd budowniczy na miejscu i tego o- 
znaczenia należy się trzymać ściśle przy bu
dowie."

§. 4. Jeżeli w skutek ustanowienia linii 
regulacyjnej okaże się potrzeba, aby stawiać 
lub przebudować się mający przedmiot budowy 
po za dotychczasową linię frontową został na
przód wysunięty, albo wstecz cofaięty, na
tenczas,

w pierwszym przypadku podający o kon
sens, obowiązany jest część gruntu, leżącego 
pomiędzy dawniejszą linią frontową a nową li
nią regulacyjną, nabyć od gminy na własność, 

w drugim zaś przypadku służy gminie m.
Lwowa prawo nabycia na publiczną drogę czę
ści gruntu pomiędzy dawniejszą linią frontową 
a nową linią regulacyjną położone.

Gdyby w obu tych przypadkach co do kwo
ty wynagrodzenia ugoda dobrowolna do skutku 
nie przyszła, będzie cena wynagrodzenia ozna
czoną przez sądowe oszacowanie.

Postanowienie co do kierunku linii regula
cyjnej należy wyłącznie do zakresu władż au
tonomicznych. Orzeczenie o obowiązku odstą
pienia gminie na publiczną drogę części grunta 
należy do zakresu magistratu, jako władzy po
litycznej. (§. 78.)

Poseł K o w a l s k i  wnosi, aby w trzeciej 
alinei zamiast „służy gminie m. Lwowa prawo 
nabycia," powiedziano.- „jes-t gmina m. Lwowa 
obowiązaną nabyć."

Poseł B i ł o u s  przystępuje do tej popraw
ki i popiera ją.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  z uwagi, że dal
sza dyskusja nad ustawą budowniczą, prow a
dzona w podobny sposób, zabrałaby sejmowi 
niezmiernie wiele czasu ze szkodą spraw in
nych, wnosi więc odroczenie dalszej dyskusji i 
odesłanie wszystkich postawić się mających po
prawek do komisji administracyjnej, ażeby za
wezwawszy na swoje posiedzenie wszystkich sta
wiających poprawki, naradziła się i sprawozda
nie o nich na sobotę złożyła.

Poseł G r o c h o l s k i  oświadcza, że przy
jęcie wniosku dr. Zyblikiewicza będzie się ró 
wnało zupełnemu odroczeniu tej sprawy, tak 
żeby już w tej sesji na porządek dzienny nie 
przyszła, gdyż komisja administracyjna przy 
dwóch codziennie posiedzeniach sejmu, nie bę
dzie miała dosyć czasu na ułatwienie się z ty
loma poprawkami.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  zastrzega, że do 
odroczenia nie dąży, co zaś do braku czasu, 
to sejm ma prawo żądać od komisji, żeby cho
ciaż do północy obradowała, albo nawet do

Poseł hr. G o l e j e w s k i  sądzi, że przyj
mowanie en bloc większych ustaw jest zwycza
jem parlamentarnym, który tu. zastosowanym 
być powinien, ponieważ p. Krzeczunowicz nie 
wymienił paragrafów, do których chce stawiać 
poprawki, tylko powiedział ogólnie do wszyst
kich.

Poseł G n ie w o s z  wyraża zdanie, że naj
praktyczniej byłoby, żeby mówcy, mający za
miar stawiać poprawki, zaraz je do laski mar
szałkowskiej złożyli.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  odpowiada p. 
Gniewoszowi, że niepodobna odrazu stawiać 
wszystkich poprawek, bo w miarę przyjmowa
nia lub upadania jednych, inne modyfikować się 
muszą, zaś p. Golejewskiemu, że stawiać będzie 
poprawki do §§. od 1 do 80, czyli, jeśli to nie 
wystarcza do §§. 1, 2, 3, 4 , 5, 6 i t. d. aż 
do końca.

Tym sposobem wniosek przyjęcia en bloc 
nie mógł być poddany pod głosowanie.

Przystąpiono do dyskusji nad §. 1. który 
b rz m i:

§. 1. Pozwolenia urzędowego (konsensu) 
potrzeba:

na budowę nowych domów, na przebudo
wanie lab powiększenie budynków istniejących;

na przedsiębranie w budynkach istnieją
cych takich zmian, które na moc i trwałość 
budynku, lub bezpieczeństwo ogniowe oddzia
ływają, albo z któremi przeobrażenie frontu 
jest połączonem, albo które wywierają wpływ
na prawa sąsiadów ;

na budowę studzień, wodociągów, zbiorni
ków na wodę lub nawóz, śluz, kanałów, jam 
kloacznych ;

na przedsiębranie robót w ogólności, 
któremi wykopy ziemne są połączone; wreszcie

na odgraniczenie gruntów prywatnych od 
nlic i placów publicznych.

Przy budowach c. k. skarbu wojskowego, 
niemniej przy budowach kolejowych, i przy bu
dowlach w pobliżu kolei żelaznych obowiązują 
szczegółowe przepisy, o ile takowe odmienne 
zawierają postanowienia.

Paragraf ten został przyjęty w całej osno
wie bez żadnej zmiany, pomimo że poseł Krze- 
ezunowicz obszernie przemawiał za opuszcze
niem trzech ostatnich ustępów, wyliczających 
przypadki, w których pozwolenia urzędowego 
potrzeba.

§. 2. Przy zmianach lub naprawach, przy 
których nie zachodzi żaden z przypadków w§. 
1. wymienionych, wystarcza jeżeli budowniczy 
lub majster zawiadomi poprzednio miejski urząd 
budowniczy, przez zapisanie przedsiębrać się 
mającej roboty w księgach na ten cel prze
znaczonych.

Urząd budowniczy mocen jest wstrzymać 
wykonanie robót, któreby uznał za należące 
pod przepisy §. 1., i zażądać przedłożenia w 
myśl §. 8. niniejszej ustawy.

Przy mniejszych naprawach, które nie 
wprowadzają zmiany w ogólnym stanie budyn
ku, nie wymaga się żadnego zawiadomienia.

Odrzucono poprawki p. Krzeczunowicza, 
aby niekoniecznie budowniczy lub majster był 
upoważniony do składaria doniesień, lecz każdy 
interesowany i żeby urząd nie miał prawa żą
dać planów w takich wypadkach, w których 
roboty nie wprowadzają zmiany w ogólnym 
stanie budowy, natomiast zaś w ustępie pierw
szym zgodnie z wnioskiem p. Krzeczunowicza 
opuszczono wyrazy „lub naprawach" a w ustę
pie trzecim wyraz „mniejszych."

§. 3. Przy każdej budowie frontowej zacho
wać należy ściśle ustanowioną linię regulacyjną 
i wysokość poziomu.

Jeżeli przedmiot budowy, czy to budynek 
czy odgraniczenie, przypierać ma do ulicy lub 
placu publicznego, należy przed wniesieniem 
do magistratu podania o konsens zapewnić się, 
czy kierunek dotychczasowej linii frontowej nie 
ulegnie zmianie.

Gdyby zmiana taka nastąpić miała, należy 
wnieść do magistratu podanie o oznaczenie li
nii regulacyjnej, z względnie oznaczenie pozio
mu dla stawiać się mającego budynku z załą
czeniem właśaiwych planów w 2. egzemplarzach, 
a mianowicie:

S y tu a c y j n e g o ;  w takiej rozciągłości, 
aby regulacja dokładnie rozpoznaną być a o  
gła ; i-

n i w e l a c y j n e g o ,  jeżeli teren jest po
chyły lub nieregularny.

Jeżeli przedmiot budowy wchodzi w obręb 
planu regulacyjnego przez Radę miejską już u 
chwalonego, natenczas ma być załatwienie po
dania doręczone stronom w przeciąga dni 30,

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 20. kwietnia. 

1. Akcje ea sztukę. 
(bez kapo na.)

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwów. - Czerń. - Jag—

Banka hip. gal. po 200 
Banka kred. gal. po 200 
U . L isty east. ea 100 zł. 
(bez kapona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
,  „ „ 4 pr. w. a
„ „ 5 pr. okres.

Banka nip. gal. 6 pr.
111. L isty  dłuene 

ea 100 eł.
Gal. zakl. kred, włość. 6 pr.

I
164 60 186 50 
123 50,125 50 
132 — 234 — 
115 — 217

Ogól. roi. kred. zakl. dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.
IV . Obligi *» 100 eł. 
Indemnizacyjne galic.
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
Bukat holenderski 
Bukat cesarski . . .

płaca żąda.

Tow. kred. miej. 6 pr. w.
16 50 Galic. bank hip. 6 pr. w. _

„ Zak.kr.włośó.6pr,w.a. 
Bang nar. anstr. m. k. 5 pr.

„ „ „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 z ł.)

„ i  ».buu.aow zi. opr. 
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a, 
102 -  Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr.
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 

300 zł. 6 pi. srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 5 pr.

Babel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
Sreb ro .........................

Wiedeń, d. 18. kwiet.
Powszechny dług pań

stwa (ea 100 eł.) 
Eent. anstr. w bankn. 5 pr- 

,  ,  w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.j

* -  1839 *4 losu „ 
g -n  1854po 250 zŁ 4 pr.

1860,500 zł. w .a. 5 ,  
o-g 1860 ,100  .  „ „

1864,100 ,  ,  „
Listy zast.dom.po 120 5 ,  

Oblig. indem. {100 eł.)
G a licy jsk ie ....................
Bukowińskie . . . .  

ln n t publiczne poeyce. 
Węgier. poi. kol. po 120 zł.

-) 232 - 
230 
10315 
107 25 
114 75 
126 75 
138

plącą; żąda.

98 50

9130

103 75 
10"/75 
115 50

poi. kol. po 400 fr. 

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. an. 200 zl. 
Zakl. kr. dla kan. i przem. 
Zakl. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franco-austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zŁ 
" 1 . bank? hip. po 200 -zł.

1. bank dla band, i przem.
po 200 złr...................

Gal. zakl. kr. ziem, po200zł. 
Gal. bank kraj, po 200 zł. 
Eenten bank po 160 zł.

O Banku nar. aostr. po 600 z... 
Banku pow. aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł. 
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. . 
Alfoldzkiej po 200 zŁ sreb. 
Dniestrzańskiej „
Elżbiety „ i____
Ferdynanda półn. po 1000 

zł. m. k. . . . . 
Franc. Józ. po 200 zł.
KoL gal. Kar. Lud w. po 200

zł. m. k....................... ’
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
lor. Szl. (cent.) po 200 
ust. pół. zach. po 200 zł. sr.
„ „ lit. B. po200 zł. sr

Rudolfa po 200 zł. si 
Siedmiogr. po 200 w. a. bi 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zL 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zŁ w. a. . .

Al foldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a.
_ Czeska z.300zł. 5pr.s. w.a. 

Dniestrzańska 300 „ „
_  Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

em. 1862 5 pr. . . 
em. 1870 5 pr. . .

_ _  „ em. 1872 5 pr. . .
O _  Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.

„ ,  5 pr. w. a.

j  Gal.K .L.300zlópr.rs.w.a.
m. 6 pr. „ 
im. 1871 300 

n.a300zŁ5pr.

151 —

133 50

186 76

Akcje preemysłowe.
Budow.Tow. aust po 200zŁ 

,  wied „ 100 „ 
tanich pom. „ 100 „ 
east. (ea 100 eł.)

Bodcn cred. allg. Ost. 5 pr. s. 
-  spłać. W3ólat5pr. wa.

Ga-Tow.kr. ziem.4pr.wju

em. 1869 po 300 zł. 
5 pr. srebr. w. a. 

„ 1872 po 300 zł. 
5 jo- srebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
falffy po 40 ,  „ .
Rudolfa po 10 „ „ .
Ks. Salm po 40 „ „ .
St. Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poi.) po

rana, jak się to nieraz komisjom a mianowicie 
budżetowej trafiało.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  popiera waiosek 
p. Zyblikiewicza, gdyż inaczej uchwalenie tej 
ustawy 80 godzin zabierze, a tyle sejm ich nie 
ma przed sobą.

Sprawozdawca p. M a d e j s k i  jest wnio
skowi p. Zyblikiewicza przeciwny, gdyż i w 
komisji potrzeba będzie 80 godzin na dyskusję 
nad poprawkami, a przytem skoro członkowie 
komisji mogą obradować po całych nocach, to 
może i sejm.

Wniosek p. Zyblikiewicza upadł.
Do §. 4. stawia jeszcze poprawki p. Krze

czunowicz, ale że niema ich na piśmie, a re
dakcja dosyć czasu zabiera, wnosi więc poseł 
Gniewosz, żeby uchwalić, iż kto zapowiada 
poprawkę, zaraz na piśmie podać ją  powinien.

Wniosku tego jako samoistnego nie można było 
poddać pod głosowanie. Poprawki wszystkie u- 
padły, paragraf w brzmieniu komisji przyjęto, 
poczem marszałek odroczył dalszą dyskusję do 
popołudnia.

Na wniosek p. Grocholskiego sprawozdanie 
o kredytach potrzebnych dla Kulparkowa, ode
słane zrazu do komisji administracyjnej, prze
kazano komisji budżetowej.

Posiedzenie przerwano o godzinie 2 min. 
15 po południu.

plącą żąda

Kroniką miejscowa i zamiejscowa.
— Pozawczoraj donieśliśmy o wynalazku stola

rza p. M. Pr., który lekkiem poruszaniem malej 
żwignl chce wywołać wielką siłę. Nie jest to per-  

petuum mobile, jak to nazwał ten wynalazek Dzień  
nik polski, aby go wyśmiać. Dzisiaj dowiadujemy 
się, że jeden z urzędników Wydziału krajowego p. 
B. wystąpić ma z skargą sądową o własność tego 
wynalazku.

Pogłoska o olbrzymim deficycie w wie
deńskiej kasie oszczędności podziałała bardzo nie
pokojąco także n nas, i w ostatnich dniach już 
kilkadziesiąt tysięcy guldenów z lwowskiej kasy 
oszczędności wyjęto. Szczególniej oblęgają kasę 
tacy, którzy drobne ale jedyne oszczędności w niej 
mają. Możemy jednak npewnić, że lwowska kasa 
oszczędności nie ma żadnej styczności z wiedeńską, 
ani też pieniędzy swych na akcjach instytncyj wąt
pliwej trwałości nie lokaje, jak to miało mieć miejsce 
w kasie wiedeńskiej; ztąd żadne niebezpieczeństwo 
nie grozi mającym kapitały w kasie lwowskiej.

Dodać tn jeszcze mnsimy, że zdaje się, powo 
dem tego zaniepokojenia wiedeńskim wypadkiem 
naszej publiczaośei i wyjmowania pieniędzy z kasy 
oszczęd. są żydzi, którzy też czyhają na chcących 
odebrać swe wkładki i odkupują książeczki kasowe 

cenę samego kapitała, choć od takowego często 
kilkoletni nawet procent już się należy, a więc z 
olbrzymią stratą pierwotnych właścicieli. Wielu sub- 
jektów rozmaitych żydowskich wechslergeszaftów 
ciągle się kręci w tym celn kolo biura kasy oszczę
dności. Ostrzegamy więc przed tą nową spekulacją 
Żydowską.

A e ą u le m  V e r d ł e g o  po raz trzeci 1 
ostatni! W niedzielę dnia 23. kwietnia 1876 w sali 
ratuszowej odbędzie się koncert nadzwyczajny gali
cyjskiego Towarzystwa muzycznego pod przewo
dnictwem artystycznego dyrektora p. Karola Mikn- 
lego na którym wykonane będzie Verdiego Reąaiem 
(na głosy solowe, chór i orkiestrę). Program: 1. Re 
ąniem. 2. Dies irae. 3. Offertorinm. 4. Sanctus. 5. 
Agnns DeL 6. Luz aeterna. 7. Libera me Domine. 
Solowe partje odśpiewają : Sopran panna N„ pani 
T. i panna Wygrzywalska. Ąlt panna H. i panna 
R. Tenor p. St. Cet. Bas pp. Grzywióski i Wy
socki. Początek z uderzeniem godziny pół do pierw
szej w południe. Bilety dostać można w księgarni 
pp. Seyfartha i Czajkowskiego, także w kancelarji 
Towarzystwa od 10 do 12 przed- i od 5 do 7 po 
południa, a w dzień koncertu przy kasie.

— Piąty wieczór muzykalny galicyjskiego To
warzystwa muzycznego odbędzie się w piątek 21. 
b. m. w sali ratuszowej pod przewodnictwem arty
stycznego dyrektora pana Mikulego. Program.- 1. 
L. Bocherini. Qaintet smyczkowy odegrają panowie 
Brnckmann, Słomkowski, Kozłowski, Wollmann i 
Chmieliński. 2. Śpiew. 3. a) Hommage a Bach, b) 
Haendl. Larghetto, e) J. S. Bach. Andante odegra 
pan Wollmann. 4. Śpiew. 5. Camil St. Saens. Trio 
(f-dur) odegra panna Z. H. i panowie: Bruckmann 
i Wollmann. — Początek o godzinie szóstej.

— Odbieramy następujące sprostowanie : „Wy
czytawszy w Gazecie Narodowej i w innych pis
mach wzmiankę, jakobym dawał firmę swoją książce 
p. t. , Irlandja i Polska", oświadczam, iż nie jestem 
ani jej wydawcą, ani nakładcą, że zaś niektóre 
egzemplarze tej książki ostemplowane są moją pie
częcią, niczego to nie dowodzi, zwyczajem bowiem 
ogólnie przyjętym w księgarstwie jest, iż na każdej 
książce kładzie się pieczątka z firmą. Tak więc 
książka o której mowa, knpiona w księgarni X. lab 
Z. będzie miała na sobie pieczątkę z firmą księ
garni X. lab Z. tak, jak egzemplarz, który się do 
Btał do rąk szanownego recenzenta G azdy Naro
dowej, widocznie nabyty n mnie, miał na sobie 
pieczątkę z moją firmą. O tern w każdej chwili 
przekonać się można. Przesyłając wyrazy szacunku, 
proszę o łaskawe umieszczenie tego sprostowania.

Dr. W ładysław Miłkowski. 
Tern chętniej umieszczamy to sprostowanie, iż 

przekonaliśmy się, że w rzeczy samej „Wydawnic
two dzieł katolickich dr. Władysława Makowskiego* 

miało żadnego ndziału w wydania książki ks. 
Domagalskiego „Irlandja i Polska." Jak księgarnie 
Gebethnera, Krzyżanowskiego i Nowoleekiego, po
dobnie i ono sprzedawało tylko tę książkę. Tn się 
nam nasuwa uwaga, iż księgarze powinni wybór 
czynić w dziełach sprzedawanych i książek noszą
cych na sobie znamiona zdrady stann wobec Polski, 
nie powinni przyjmować na sprzedaż do swoich 
księgarń.

-  (Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . . .

JFrankfurt 100 mark .
_  j SUIamburglGJ mark. mark

78 25 78 75 Londyn iO ft. stert . .
- 50 Baryt 1U0 frank. . . .

Gospodarstwo, przemyśle i handel.
Bardzo praktyczne d z ie ło : „Portefeulle 

fur Fortaehritte" napisane przez Karola Schindlera 
radcę finansowego i centralnego inspektora szacnnkn 
lasowego w ministerstwie finansów, zawierające 
najważniejsze tabele tyczące się nanki leśnictwa i 
zastosowane do nowych miar metrycznych, wyszło 
w początku b. r. w drugim już nakładzie we Wie
dnia. Dzieło to zaleca się do specjalnego użytku 
leśnikom, takaatorom, inżynierom i ekonomom.

Wiedeń dnia 18. kwietnia 1876. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 661, węgier
skich 1725, niemieckich 111, razem 2497. Targ 
był z rana dość ożywiony, płacono galicyjskie 
lichsze woły 28 do 29 zł., lepsze 50 do 52 zl. 
jedna partja 53 zł., jedna 54 zł., węgierskie 48 
do 55 zł., jedna partja 57 zł. wagi 1500 fantów 
para — za 100 kilo ; o godzinie 10. cena spadła 

1 zł. 50 et. do 2 zł. na 100 kilo. Rozprzedane
zostało wszystko.

K rzyszto fo w icz.

Sejm ow e.
L w ó w  d. 20. kwietnia.

(Język niemiecki i Niemcy w urzędach. —
Ustawa bndownicza dla miasta Lwowa. —  Poseł 
Krzecznnowicz.)

Przy równie słabym komplecie jak wczo
raj, toczyły się i dziś obrady sejmu.

Na uwagę zasługuje wymijająca odpowiedź 
komisarza rządowego na interpelację pp. dr.
Hoszarda i tow. w sprawie używania języka 
niemieckiego jako urzędowego przez galicyjskie 
władze, podlegające ministrom handlu i finan
sów, jakoteż co do rozgospodarowania się ob
cokrajowców w zarządzie dóbr kameralnych w 
naszym kraju. Odpowiedź p. komisarza rządo
wego wcale nie może zadowolnić tych, którzy 
mogą mieć pretensję, aby te wszystkie uroczy
ste przyrzeczenia, zapewniające używanie kra- 
owego języka w urzędach galicyjskich, jakie 
sraj nasz przy rozmaitych sposobnościach o- 
trzymały, zostały nareszcie w całej pełni za
stosowane, mianowicie w urzędach skarbowych, 
na poczcie, przy telegrafach itd. Natomiast z 
prawdziwą przyjemnością przyjmia zapewne o- 
pinia publiczna oświadczenie p. Bartmańskiego, 
iż zarząd dóbr kameralnych w naszym kraju 
nie znajduje się w rękach obcokrajówców — a 
to z tern większą przyjemnością, że ta wiado
mość jest istotnie niespodzianką. O ile bowiem 
dochodzą w świat szeroki jakie wieści o tem, 
co się dzieje w biurach c. k. dyrekcji lasów i 
domen rządowych w Bolecho vie, jakoteż o tem, 
co słychać w owych lasach i dobrach, potrzeba 
było przypuszczać, iż tam na piękne rozgospo- 
darowali s ę  Niemcy i inni przybyszem von 
D ra u tsen . Jeżeli tak nie jest — a jużcić po
trzeba przypuszczać, że złożone w sejmie kra
jowym oświadczenie p. wiceprezydenta namiest
nictwa nie jest w sprzeczności z prawdą, to 
chwała Bogu.

Strasznie ciężko odbywał się dziś w Izbie 
poród ustawy budowniczej dla miasta Lwowa, 
wnioski bowiem o odroczenie i o całkowite od
rzucenie tego przedmiotu, zostały odrzucone, 
toczyła się przeto rozprawa szczegółowa nad 
pojedynczemi paragrafami. Otóż przy tej roz
prawie posłowie Kowalski i Krzeczunowicz, 
trzymając się konsekwentnie uwydatnionej przy 
dyskusji jeneralnej dążności, czynili wszelkie 
możliwe usiłowania, aby na śmierć zagadać tę 
nieszczęśliwą ustawę. Po trzechgodzinnej roz
prawie załatwiła Izba 3, wyraźnie t r z y  para
grafy projektu, liczącego ogołem 80 paragrafów!
Posłowie Jasiński Aleksander i sprawozdawca 
komisyjny p. Madejski z wytrwałością nieznu- 
żoną bronili interesu gminy miasta Lwowa.
Głosowanie odbywało się nadzwyczaj powoli, 
gdyż ciągle musiał marszałek kontrapróby za
rządzać z tego powodu, iż za poprawkami pp. ] Węg. Nordostb. 
Krzeczunowicza i Kowalskiego wotowali w ca-1 Wiener-Bauges 
łej masie świętojurcy i włościanie, do których, Gal. indemniz.

pliwy. Zmienił się ten stosunek dopiero 
gdy mazurscy włościanie zaczęli rzuć 
głosy na korzyść gminy miasta Lwowa.

Zachowanie się p. Krzeczunowicza przy tej 
rozprawie powoduje nas do zrobienia następu
jącej uwagi.

P, Krzeczunowicz jest niezaprzeczenie naj
pracowitszym posłem, i bez gruntownego przy
gotowania nie zabiera on nigdy głosu w Izbie. 
Projekt do ustawy budowniczej miasta Lwowa 
przewertował on także z mrówczą pracowito-

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A
_________  __________  _ .  , W piątek dnia 21. kwietni*11876

ścią, porównując każde jak najdrobniejsze orze- Na dochód Przytuliska dla opuszczonych dzieci.
czenie z ustawami rozmaitych innych miast: 
wszystkie wolne siedzenia poselskie w około 
siebie pokrył on oprawnemi i nieoprawnemi e- 
gzemplarzami tych ustaw rozmaitej grubości i 
rozmaitych rozmiarów. Jest to n a o c z n y m  
dowodem, z jak rzadką sumiennością stara się 
p. Krzeczunowicz swoje wnioski w tej sprawie 
uzasadnić. Oddając jednak należną cześć i u- 
znanie p. Krzeczunowiczowi za jego bezprzy
kładną niemal pracowitość poselską, pozwolimy 
sobie zapytać go, czy w takim razie, gdy prze
konał się, że większość sejmu stanowczo jest 
zdecydowaną w tej sesji uchwalić ustawę budo
wniczą dla miasta Lwowa, pomimo wszelkich 
trudności, jakie stoją temu na zawadzie, — czy 
nie jest to z prawdziwą szkodą dla kraju prze
wlekać rozprawy w czasie, kiedy tyle innych 
bardzo ważnych spraw czeka załatwienia? Czy 
nie jeat to obecnie poniekąd obowiązkiem pa- 
trjotycznym posłów, szanować jak najskrupulat
niej drogi czas sejmu? W najgorszym razie, tj. 
gdyby Izba odrzuciła wszystkie, nawet najra
cjonalniejsze poprawki, to któż na tem ucierpi? 
Oto chyba tylko samo miasto Lwów, które —- 
mówiąc nawiasowo — nie życzy sobie niczego 
lepszego, jak taką mieć ustawę budowniczą, ja 
ką ona jest bez poprawek p. Krzeczunowicza. 
Niechże więc Lwów ma sobie chociażby najgor
szą ustawę budowniczą, byle tylko sejm zajął 
się u schyłku sesji załatwieniem innych zalega
jących spraw, między któremi jest wiele, bar
dzo doniosłe posiadających znaczenie d la  k r a 
ju  c a ł e g o .

Ostatnie wiadomości.
Dyrekcja wiedeńskiej kasy oszczędności 

ogłasza, że pogłoski pism czeskich o ogrom
nych stratach jej na papierach wątpliwej war
tości, są zmyślone i że tylko 1,900 000 stra
ciła, które pokryto z zysków r. 1873 i 1874, 
Uk że nawet funduszu rezerwowego, wynoszą
cego 4 miliony nie tknięto.

Trudno jest nawet przewidzieć, jak daleko 
dojść zdoła głupota ludzka. Pogłoski o stra
tach wiedeńskiej kasy oszczędności wzięto za 
pogłoski o stratach lwowskiej, chociaż tutejsza 
w żadnym stosunku nie zostaje z wiedeńską, i 
nigdy w żadne spekulacje papierami się nie 
wdawała i nie wdaje, a w zastaw tylko rządo
we papiery bierze, i bardzo mało na nie poży
cza, tak, że nigdy straty żadnej mieć nawet nie 
może. Popłoch najniedorzeczniejszy powstał mię
dzy ubogą ludnością miejscową, która rzuciła się 
do odbierania swych wkładek.

Do G azety  L w o w sk ie j telegrafowano wczo
raj z Wiednia, że w sprawie ugody austrjacko- 
węgierskiej odbywają się dalsze konferencje 
ministrów, chociaż wielka narada wtorkowa 
pod prezydencją cesarza, jak wczoraj donie
śliśmy, nie wydała żadnego rezultatu, gdyż obie 
strony obstawały przy swojem.

Dyrekcja Banku narodowego odrzuciła je 
dnogłośnie propozycje rządu węgierskiego, dą
żące do założenia samoistnego banku węgier
skiego przez Bank narodowy.

Porucznik br. E rtl został według doniesień 
dziennikarskich skazany za zbrodnię szpiego
stwa na lOletnie, jednorazowym postem w każ
dym miesiącu zaostrzone więzienie.

Dzienniki wiedeńskie utrzymują, że jenerał 
Franz, były szef jeneralnego sztabu w Wie 
dniu, mianowany został szefem prezydjalnym 
przy ministerstwie wojny.

Petersburg3ki dziennik Graidanin  został 
zawieszony dekretem ministerjalnym z powodu 
gwałtownych wycieczek przeciw rządowi au- 
strjacko-węgierskiemu, zawartych w artykułach 
o kwestji hercegowińskiej.

Drugi Wydział Izby deputowanych bawar
skiej przyjął wniosek referenta, orzekający u- 
nieważnienie wyborów w Monachium z powodu 
naruszenia ordynacji wyborczej przy tworzeniu 
okręgów prawyborczych.

Telegramy Gazety Narodowej.
Budapeszt d. 20. kwietnia. Na przed

stawienie ministra Treforta uchwaliła Izba po
słów odroczyć swe posiedzenia na dni kilka 
z powodu nieobecności ministrów.

K onstantynopol d. 20. kwietnia. Za
miast Riza-baszy mianowany Derwisz-basza 
ministrem wojny, a Abduł Kherim-basza mi
nistrem marynarki.

W ie d eń  d- 20. kwietnia, „Poltische 
Corespondenz" donosi, że w naradach rzą
dów austryjackiego i węgierskiego przyszło 
co do niektórych głównych punktów do po
rozumienia; w innych punktach nie można 
się było zgodzić; nim jednak do ostateczne-, 
go roztrzygnienia przyjść będzie mogło, u- 
znają ministrowie węgierscy za konieczne 
powrócić do Buda-Pesztu dla porozumienia 
się ze swymi stronnikami.

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 2 J. kwietnia 1876.

godnna 10. minut 45 przed południem.
Akcje kred. 134.10. Angle-austr. 54.60
Uaioasbank 54.75. Vereinsbanł ____•
Kolei Kar. Lud. 185.25. Kolej połnin. 91.50
Franko-austr. — . Losy tureckie — —
Losyzr. 1860 —.—, Oblig, indem. __
Staattbahn —._. Wied. Tramw.
Ostbahn —.—. Napoleondor 9.64
Rubel papier. Us;osob. stslsze.

godzina 2. minut 23. po południu.
Akcje fran. - aus. 13.—. Węgier, kred. 116.—
Anglo-austr. 55.80. Unionsbank 55.-
Kolej Kar. Lud. 184 75 Nordbshn, 176.—
Kolej południa 92.50. Kolej ALfod. 101.—
Kolej Elibiey 149.—. Kolej Lw.-ezar. 124.—

] Węg. Nordostb. 97.—. Rudolfsbabn 112.—
| Wiener-Bauges. 19.—. Węg. Ostban 3 5 . -
,Gal. indemniz. 85.75. Losy z r.1864 124.50
Franco-H.Bank 31.50. Verkehrsbahni 71.—
Losy tureckie 16.—. Banbauk-Aec. 9.—

: Kolej państw. 266.—. Baakverein 51.—
1 Wied. Bauver. 9.—. Losy Węgier. 63.50
Marki niemiecki ct. 59.s/n
Usposobienie: przygnębione.

Berlin, 19. kwietnia. Rnss. Bankneten 264.50 Cre
dit Act 235.—  Lombarden 157.— Galizier 78.50 
Staatsbahn 460—  Rum&nier 20. — Oesterr.-Bank- 
noten 170.15. Usposobienie —

Po raz trzeci:

C zaple p ióro
Dramat historyczny w 5. aktach Leopolda 

hr. Starzeńskiego.
O S O B Y .

Jan Wyhowski, hetman U- 
krainy, wojewoda kijowski P. Zboiński.

Elżbieta, jego żona Pni Woleńska.
Helena Wyhowska, córka „

Bohdana Chmielnickiego, 
wdowa po Danielu Wy- 
howskim, stryjecznym bra
cie hetmana Pna Deryng. j

Bazyli Topolski, metropolita
kijowski p. Wilczyński.

Jędrzej Potocki, strażnik
koronny p. Gostyński.

Stanisław Jabłonowski, 
oboźny p. Guberski.

Łęczyński, pułkownik kró
lewskiej dragonii P. Swaryczewski.

Franciszek Salezy Muchaw- 
ski, rotmistrz chorągwi 
hnssarskiej, starosta stę- 
życki P. Jasieński.

Pater Vnlpins, członek to
warzystwa bobrowego P. Fiszer.

Gałga ) wodzowie hor- P. Nowicki.
Nnradyn ) dy tatarskiej P. Urbański.
Paweł Tetera, ataman ku-

renny p. Woleński. *
Grzegorz Brznchowiecki, 

assawnła koszowy P. Konarski.
Piotr Doroszeńko, pisarz 

kozaczyzny P. Sachorowski.
Michał Chaneńko, ataman

Niźowców P. Galasiewicz.
Nanm, znachór P. Zamojski.
Siostra Teodora, przełożo

na trojackiego monasteru Pna Zalewska.
Hanka, dawniej piastunka 

Elżbiety Pni Tomaszewiczowa.
Sędzia lszy p. Dworski.
Sędzia 2gi p . Skalski.
Kozak p. Sanocki,

Rzecz dzieje się na Ukrainie w r. 1664.

Początek o godz. 7.

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Przychodzą do Lwowa

z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  S t a n i s ła w o w a  (przez Stryj): rano o  
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s b  (z Podzamcza) :. w poła 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany . 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię
szany).

Odchodzą ze Lwowa
D o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południa o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).



F.
K s ię g a r n ia

H. Richtera
we L W O W IE

w trtym ujo  n a  sk ła d z ie  i poleca  
B a in e k l,  Życie wśród ruin. Powieś*

1 i ł .  20c.
B e r s e w lc iy , Wspomnienia podporo 

cznika 1 ił. 20 c.
B o c e a c lo , Dekameren 2 tom. 5 ił. 
B o le a ła w it a ,  Beiimienna powieść 2

tomy 1 zł. 50 c.
— Czarna perełka powieść 2 zł. 40 
— Emisarjnsz powieść 1 zł. 20 c.
— Nad Spreą powieść 1 zł. 80 c.
— Warszawa w r. 1794 powieść 2 z ł. 40 c.

C h o r o śn ie k i, Kolizje obowiązków 1-5C 
C iech o w sk i, AfHakim powieść 2 zł.

— Zła wróżba powieść 3 zł. 
C ie s z k o w s k i ,  Notatki z mojego ży

cia 2 zŁ 70 c.
C a a p lie k i, Czarna księga 2 zł. 
C a a p ck i, Historja konia3 tomy zł. 21-60 
D la  d a ie w e a p te k  księga pracy opr.

1 zł- 70 c.
© s ie r a k o w s k i ,  powieści 8 tom 14 zł 
F r e d r o , komedje 5 tom. 3 zł.
O illc r , Z Wygnania 2 tomy zł. 2-40

l i  « « E
B

Świeży transport

ERRATY

K a c a k o w c k i,
K a le n d a r a  myśliwski 25 c. 
K ea a ea y c , Wschód. Zs Stambułu do

Angory zł. 1-50
K n m a e w a k i, Boża Opieka zł. 2 40

— Dziennik 8erafiny zł. 2 40
— KaWał literata zł. 2-50

. a 2 tomy 2-40
— Starościna Bsłzka 2 tomy zł. 2 

, Głowy do pozłoty (w druku) zł. 8
— Idealiści 2 tomy zł. 8-60
— Kroniki zł. 2
— Wielki świat Capowic zł. 1-40 

L e m ck e . Estetyka dwa tomy zł. 6 
Ł o s iń s k i ,  Historia siwego włosa st. 1-50

— Legionista ił .  l'S.0 
r -  Skarb Watażki zł. 2-50 

M a lc z e w s k i , Maria. Z ilustracjami 
Andrioliego zł. 16

M arrenó, Róża, powieść zł. 2*40 
M ararm skl, trzy miesiące zł. 1-80 

-  Ojczym zł. 2 70
P u l,  dzieła 10 tomów po zł. 3

— Tom L Wit Stwosz, Pacholę het
mańskie. Z wyprawy wiedeńskiej.

— Tom II. Północny wschód Europy 
pod względem natury. Hydrografia.

— Tom IIL Pamiętniki Winnickiego. 
Mohort Powódź.

— Tom V. Z podróży po burzy. Dro
bne poezje. Pieśń o ziemi naszej. 

P o n to n  du  T u r r a il,  Bracia pray-
rodnizł. 1*80

B o g o s a ,  Artnr Grottger — Jan Ma
tejko zł. 1 50

— Wspomnienia z Włoch zł. 2 
S eb a r r i, Obrazki litewskie zł. 2-40 
S te lla  S a w ic k i Dr., podróż do Hisz

panii z ł. 1.80
B ie m ie ń sk i L ., Listy Stanisława An- 

gnsta do pani tieoffrin zł. 1.
S a n d , Flamarande powieść zł. 1*50 
S tr a e le c k i,  Las w stanie natury zł. 1 80 

— Użytkowanie lasu zł. 170  
S u lim a , Wepo mnienia Ułana I. zł. 1’6C 
T a to m ir , Przegląd podróży arktycz- 

nych zł. 1

chińskiej
przez

Suez - O d essę
s p r o w a d z a n e j

przew y bornej
otrzymał i poleca handel

St. Markiewicza
w e L w o w ie , R y n e k  l .  42 . 
(Cena za funt 500 gramów.)

N. 1. Tasza żółto-kwiat. arom. zł. 4.40 
, 2 .  JantoJezanbiało-kwiat. n ,  3.60
,  3. Nandiyn czarna zbiór maj. „
,  4. Snohong ,  angielska „
,  5. Congo „ familijna „
„ 6. Proszek herbaciany „
, 7 .  B z najlep. herbat,  1.40

M a tu r a ln e

Wody mineralne
jako to: 2428 1—1 

MarieuŁadzkz, Karlsbadzka, Bilińska, 
Gieshibelska, Krynicka, świeżo napel 

I nione, już nadeszły de składu

WIKTORA GOLDBAUM
przy ulicy Karola Ludwika 1. 29. 

w przechodnim down ku ulicy Rejtana.

FOLWARK
3 1OOO k r o k ó w  o d  miasta l i r z e
n ż a  oddalony, obejmujący roli i-rnej i 
ląk około 100 morgów, jest z wolnej ręki 
bez pośrednictwa faktorów do s p r z e d a 
n ia . część kapitału przy gruncie nos 
stać może. Bliższa wiadomość pod adre 
W. P .,  w BRZEŻANACH. 2353 3

[używa się z nieza 
wodnym skutkiem 
przeciw: k a sz lo m  
[nerw ow ym , k a  

k o k lu szo w i, b e z se n n o  
ftci i  w sze lk im  c ie r p ie n io m  pier-  

1970 7 48
TRAKTYJERNIA

< a b l . d n  l t e m l c i e g o  . ' » • » , _
•w ie  jest z lszym  m a j e m  U  tawy wystarcza, 

b. T. do w y d z ie r ż a w ie n ia .  vieane, 36, w aptece Dra Chabla; wi
Bliższa wiadomość pod adresą Lwowie w aptece p. Mikolascha.

Dr. KURZBAUER Sassów, do d n i s j B m m m m m o M H S M a
I R o b e y  &  c o .

w  W r o c ła w iu ,
polecają swoje wypróbowane i nowo 

ulepszone
Słewniki rzędowe

o 9 de 18 i więcej rzędach, 
Uniwersalne Słewniki szerokorzutne 
najnowszej konstrukcji 12 stóp szerok. 

z osią przewozu.
G r a b i a r k i  k o n n e ,  

z k u t e g o  ż e l a z a  i z ę b a m i  
s t a lo w e m i

Angielskie przetrząsacze do siana. 
PAROWNIKI

do zaparzania paszy dla bydła itp.
Bliższej wiadomości udziela

zlecenia przyjmuje zastępca dla G a
l i c j i .  22S0 8 - 1 0

LOUIS STERN,

J u ż  w y sa ły  z d ru k u

CZYTANIA MAJOWE
(serja IV . na rok 1876, wj dania kg. 
O. Hołyńskiego). Zawierają one roz
myślania z życia Najśw. Panny i przy
kłady na każdy dzień miesiąca, z do

datkiem litanij, modlitw i pieśni. 
Cena 1 egz. 30 et., dawniejszych 

seryj (1 , 2 i 3) po 25 ct. Wszystkie 
serje razem (po 1 egz.) 1 z ł. Biorący 
jakiejkolwiek gerji 10 egz. otrzymują 
2 eg?. w dodatku, przy większych za
mówieniach znaczniejszy dodatek. Przc- 
wislebne duchowieństwo prosimy o łaska
we rozpowszechnianie naszych , Czytań” 
które ua żądanie wysyłać będziemy » ko 

za późniejszym zwrotem należytości. 
Zamówienia przyjmuje ks. Otton 

H o ły ń sk i we Lwowie, Plac kapituluj
Nr. 7 . 2434 1 - 3

►ńska.Opactwo Gro 
t r o w ik a ,  Pierścionek babuni 6

W ilk o i  
W ojn aro i

tomów t ł. 3 
W o ło w sk i, Dziwni, powieść zł. 1

_ a tomy zł. 9
S a e ła a r ia s le w le s  J -, N«

tka ił. 2-40 
— Szczęście kobiece zł. 240  

Z g u b n e  za sa d y  talmndyzmn 50 c.

HANDEL
korzenny, galanteryjny i rozmaitości 
mieście prowincjonalnem we wschodniej 
Galicji, jest z wolnej ręki wraz z K A 
M IENICĄ lab bez tejże do sprzedania.

, ,, Bliższą wiadomość udzieli A jen c ja
krolew- d z ie n n ik ó w  J .  P o l iń s k ie g o  we 

Lwowie, nl. Hetmańska 1. 10. 2243 11—15

Ż y d a i i kahały zł. 
Z w y c są je  tewarzy e d. 1.
A m b e r sk l, Gramatyka języka firan- 

enzkiego zł. 1-60
— Wypisy fzancaskie zł. 1 21 

B a r a e z  ks. S. Pamiętnik zakonu WW.
0 0 . Bernardynów w Polece zł. 2

— Żywoty sławnych ormias w Pol
sce ał. 2-40

B ę d a k .e w ic z .  Teorja poezji w związku

B iecz ;

B r e l

27-1829

im , z.ycie i obyczaje zwierząt zł. 6 
la iń sk i, Pisma, 8 tom. zł. 13 40

Ogłoszenie konkursu,
Celem obsadzenia opróżnionej po 

ssdy s e k r e t a r z a  Rady powiato
wej lwowskiej, z pensją roczną 800 zł. 
i dodatkiem na pomieszkanie 200 zł. 
rocznie, rozpisuje Wydział powia
towy konkurs z terminem do 1 5 .  
c z e r w c a  b. r.

Mający chęć ubiegania się. o tę 
posadę, zech ą podania swe zaopa
trzone dowodami kwalifikacyjnemij

B u c k ie ,  Historja cywilizacji Aaglii dwa 
tomy zł. 6

C e g ie la k i, Nauka poezji zł. 3*6< 
C h m ie le w s k i  J. Z biór pieśni dla iało-1 

dzieży szkolnej z muzyka K. Niem- 
esyka 30 e.

— Zbiór powinszować 20 c.
C h o ciaaew ak i J. Dzieje narodu pol

skiego 48 c.
— Książeczka o Kościuszce 12 c. w o 

prawie 16 c.
— Piosaki, dnmki i arje narodowe, 2 

cięśei oprawne po 18 e.
— Piśmiennictwo polskie w życiorysach 

naesycb znakomitszych pisarzy 76 c.
-w Żywoty św. patronów narodu poi 
skiego 60 c.

C b a d ik e  Leonard. Historja dornn Ki
witów Ostrowskich związana z dziejami 
Polski, Litwy, Pras i  Basi składających 
Baeeipospolilą między 1190—16.M) dwa 
tomy zł. 10

Clebśa ł s a .  Książka do nabożeństwa 
w oprawie od zł. 3—5

C a a p a k i hr. M. Historja konia, 8 tomy 
zł. 21-60, w oprawie zł. 24-60

C a a r n o lu ię ś n ik  Hokus-Pokus czyli 
nauka odkrycia tajemnic 30 e.

D ea eo u rs  d e  T o u rn o y , Zadania fi
lozofii w naszych Masach 60 c.

B łn A n iew sk i, Poradnik homeopatyczny 
zł. 2-<O

D r o g a  d o  a a e z ę śe ia  przez moral
ność i ekonomię społczesuą 20 e.

D u m a s A. Mężczyzna i kobieta zł. 1 
D a le d u sa y c k l hr. Maurycy. Tadeusz

Kościuszko i rozbiór Polski zł. 3 
— Żywot Hieronima Sierakowskiego : 
eybisknpa lwowskiego zł. 1-60

E n e y k lo p e d ja  podręczna powszechna 
3 tomy zł. 15, w trwałej oprawie 3 
tomy zł. 18

F a lk ie w ic z ,  O poznawania ternpon 
msntów dzieci zł. 1

F lg n ie r , Historia roślin 3 tomy zł. 10i 
O a s io r o w sk i A. Mickiewicz i pisma

X— -4 .  1DOO . ł  1-U1
i kankaz-

i Seweryn. Pisma, dwa 
łomy ił. w oprawie zł. 6 40

D a m p lo w ic z , Konfederacja Barska. 
Korespondencja między Stanisławem Au 
gustem a Ksawerym Braniekim zł. 2

B a id in g e r ,  Adwokat domowy zł. 7-20 
B o f t m a n i ł , Wstęp do nowoczesnej

chemii zł. 3‘50
B o fm a iio w a  Kłem. Pamiątka po ds- 

brej matce zł. T50
J a n o ta ,  Gramatyka języka niemiec

kiego 90 «.
J a n o w s k i ,  Książęta Czartoryscy. Krótki 

rys historyczny 90 c. 2389 1—1
Id e a  zł. 3

a Hr. Dr. Nauka położnictwa dla 
’ • ’ ’ * —  zł. 4

przed terminem rzeczonym do tu
tejszego Wydziału powiatowego' 
wnieść. 2419 2 -3
Z W ydziału Rady powiat. 

Lwów, d. 15. k«ietnia 1876
B r n n f c k i .

O dyecie homeopatycznej 15 c. 
Naaka homeopatyi (w druku). 
Poradnik dla matek zł 1-50.

W *  Św ieży tra n sp o rt w  W ielki w ybór najm odniej szych
M A TERYJ w e łn ia n y c h  n a  su k n ie  d a m sk ie

WicJki w yb ór MATERYJ SAKSOŃSKICH czarnych na suknie dam skie i okrycia.
W ó lk i wybór B A R E Ż Y , M U SZLIN K Ó W , JA CO N A T, O X F O R D , Z E F IR , 

PE R K A L Ó W  i PŁ Ó C IE N E K , T O IL S  E C R U ,
p  o t r z y m a !  i  S p r z e d a j ę  t a n i o ,  a b y  s p r z e d a ł  w ie l e

Roman Woj czy ński, róg Wekeslarskij 1. 11.
W s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  n a  g o to w e  s u k n ie  d a m s k ie  I C o n fe c t io u  p rzy jm u je  i  w y k o u jw a  u  j a k  n a jk r ó tsz y m  c z a s ie .

u n ik i  wy nor j ia  l i s k u  NAhoU

Ha LATO
Gruntownie leczy 

wszelkie słabości sifllityczne i skórne, upla- 
wy i stryktnry, tudzież zgubne skutki sa
mogwałtu szczególnie, osłabienie siły męż- 
nośoi, poincie itd. Specjalista chorób weńe-

cznych i skórnych prak. lekarz medycyny, 
lirnrgji i położnictwa

J . R I  R P IE L
mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12. 
1. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje od 9. do 12. 
przed, od 2. do 5. po południu. Dla słabych 

innymi spotykać się niechcących od 1.
do 2.2. god. Zamiejscowym udziela rady li 
stownie i wysyłalekarstwa. 2204 4—?

Świeże
Naturalne

Krajowe 
i Zagraniczne

F .

W O D Y  M I N E R A L N E
co  14  d n i  n ow e tra n sp o r t*  o tr z y m u je  i p o le c a  2430 1—6

W , K R Ó L I K O W S K I ,  L w ó w .

W

J
0I w s z y s tk ie  s ta w y  wftród 

n a jw ię k s z y c h  b o l e ś c i .
[Trzech lekarzy, których rady za
sięgałem — złagodzili wprawdzie
ń, w p r"  *" * ---------------

neiktyzin <
g d z ie  s ię  w y w ią z a ło  r e u m a 
ty c z n e  z a p a le n ie  sta w ó w . Ka
załem się odnieść d o  s z p i t a la ,
- kąd mnie w y p u sz c z o n o  n a  k il
a ch . Używałem wszelkich środków 

leczniczych, o które człowiek postarać 
się może — je d n a k  b e z  sk u tk u .  
Już się poddałem był losowi, że cale 
życie towarzyszyć mi będą kule, gdy 
“ i polecono B a ls a m  B ilt in g e r a .  

powątpiewaniem czyniłem ostatnią
. óbę — lecz któż zrozumie l i io j ę  
u ie d a ję c ą  s i ę  o p isa ć  r a d o ść  —' 
gdym po wyżycia 4 flaszek u w o ln i ł  
s ię  o d  k u l :  b o le śc i o p u ś c iły  
—in ie , mogłem zginać sztywne bio-

o i o lasce przechadzać się. Mogę 
ęc słusznie jak najgoręciej polecić 

wyborny B a ls a m  H ilftn g era  obok
najgłębszego podziękowania, które skła 
dam wynalazcy, rnemn dobroczyńcy.

Galatz, 1. lipca 1875.
!064 1—2 J. Sliberberg. I
We Lwowie dostać można w aptece 

p. J. Pieposa pod „węgierską koroDą."

Br. CHABLE

Clayłon & Shultlcworth,
Lwów ulica gródecka 22. 

polecają jak najlepiej wykończone: 242> l —?
K a n s o m e t r a  o r y g i n a l n e  t r z e c ł i s k i b o w e  p ł u g i ,  
S i e n n i k i  r z ę d o w e  r o z m a i t y c h  r o z m ia r ó w ,

„ s z e r o k o r z u t n e  w e d le  S m y t h o ,  
m „ o r y g i n a l n e  E c k e r t a .

Ceny zniżone; cenniki posyłamy chętnie na żądanie. _

oooooooooooo oooooooooeooo

Poszukuje się

dużego domu na wsi
\ l5  do 2 0  pokojów e  ogrodem  w dzie
rżawę. Interesowani zgłosić się raczą o- 
sobiście lub listownie do Ajencji Dzien
ników J. Polińskiego we Lwowie ul. 
Hetmańska 1. 10. 24i9 L—2

OSFORAN ZELAZ
Ł E R A S  DOKTORA UMIEJETNOŚI

ulica Vivienne, 36. 
w Parrżu. 

syrop ten leczy kro
Isty, liszaje, wyrzuty sy- 
[fllistyozne, ozyśoi krew

tINERALNE przeciw słabo 
1993 5—48

JYROP z CYTRY- 
[NIANU ŻELAZA, le-

■eje, utraty na
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  upławy białe.
Dołączony jest prospekt w polskim języku 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch.

Woda i Pudry do zębów
Dr. P I E R R E

z fakultetu medycznego w Paryżu
8 ,  n a  p l a c u  O p e r y  w  P a r y ż a .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom

toaletowym do zębów. 1964 10—24

1*1 1VI n ENERGICZNY środek TONICZNY WZMACNiAJA- i i i  i  i i  a  tL lM ln  CY I POBUDZAJĄCY. W I M II
“  Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający K

. wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia .
j l  Z |  |T  A wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę < o do dzia- ś '  ś 11 '  A 
I  , I  I I  i Zł łania toniczncgo. Działa szybko i pewno w osłabieniu

Ł  płciowem, upośledzonem i  bolesnem trawieniu, bla-
P -J -B A I N

____ _______ , Warszawie, w składach maieryalów aptecznych PP.
Mrozowskiego i Gallego; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie, w apte
kach PP. Trauczyńskłcgo i Redy ka fu? Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewicza.

C. k. uprz.
KAROLA

galic. kolej

L U D W I K A .

Ogłoszenie,
Z dniem 15. kwietnia r. b. zaprowadza się regulam in  i 

ta ry  la  dla przewozu pospiesznego przesyłek i frachtów w ko
lejowym związku zachodnio-wsckodnio-niemieckim, galicyjskim i 
rumuńskim, pomiędzy stacjami kolei Bergsko-Markijskiej z je
dnej, a stacjami kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, kolei 
arcyksięcia Albrechta, kolei galic. Karola Ludwika i kolei pół
nocnej Cesarza Ferdynanda z drugiej strony.

W skutek tej taryfy znosi się taryfa specjalna z dnia 20. 
sierpnia 1875 wraz z dodatkami, tycząca się przewozu drzewa 
w ruchu związkowym zachodnio-wschodnio-niemieckim, galicyj
skim i rumuńskim.

Natomiast pozostają w ważności niezmienione pozycje frach
towe specjalnej taryfy zbiorowej z dnia 1. lutego 1875 pod wzglę
dem dotyczących stacji kolei Bergsko-Markijskiej.

Egzemplarzy wzmiankowanej taryfy nabyć można na naszych 
stacjach w tymże związku objętych, tudzież w ekonomatach i 
biurach komercjalnych naszej kolei w Wiedniu i we Lwowie.

Lwów w kwietniu 1876.
2415 2—2 Dyrekcja ruchu.

Wfd*wa. właściciel i odpowMzi&lny redaktor Jan Dobrzański-

A ron JTIiilbancr
k u p ie c  w J a ro s ła w iu  

prosto a p t e k i  A. B o h n s s a  
o t r z y m a ł  c a łk i e m  ś w ie ż y  t r a n s p o r t

RAPELUSZÓW angielskich
•z. f i lc u ,  m a t e r j i  i  s ł o m y

po najniŚH zej c e n ie , 2405 3—3
zacząwszy ed 1 zf. i poleca takowe względom szanownej publiczności.

Zakład leczniczy
( h y d r y a ty c z n y )

w  S asso w ie .
i O tw a rc ie  2 0 . m aja .
i G odiina  jazdy gościńcem od stacji kolei żelaznej Zlo 
S czów. K uracje  wodą —  e lek tryką  —  gym nastyką —  in 
: bslacjam i —  m lekein. P rzecudna okolica nad Bugiem, v 
; pośród tysięcy morgów sosnowego lasu. M iejsce wyborne 

j  do użycia kuracji wodami m ineralnem i. Zapytan ia  o po- 
m ieszkanie uprasza się do podpisanego w Sassowie.

s

S ,  u l i c a  V 1 v ie n n e .
Środek ten w stanie ciekłym bez sma

ku żadnego, podobny do wody mineralnej 
łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew 
: kości. Ze wszystkich preparatów żelazi- 
itych jo4  on najwięcej racjonalny i dla

tego to przyjęty został przez najznako
mitszych lekarzy. Bardzo dobrze się na- 
daje do temperamentów młodych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała jest 
trudny, lub został spóźniony, dla pań cier
piących na nieznośne boleści żołądka, po
chodzące z btadaczki, wyniszczenia, białych 
npławów lab braku regularności, dla dzie- 

bladych, wątłej budowy i delikatnych, 
i wszystkich osób cierpiących z niedo

krwistości. Skuteczny, szybko działający, 
mogący być zniesionym przez najdelika
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ni zatwardzenia ani nie działa szkodliwie 
la zęby. Oto są przymioty, dla których 
lżycie jego zalecają lekarze. 1983 16—22 

Dostać można w aptekach we L w o w ie  
pp Mikolascha, Beisera i Rnekera; w

Redyka; w B r o d a
e Schaittora.

Migreny i newralgie.

GUARANA
JRlMAULTjĵ AriKiftnwPAR'

Med, i Chirg, dr Kurzbauer/ |
kierownik zakładu.

C 5 0 0 0 0 0 0 0

Zupełne urządzenia gorzelń
wykonuj-, f irm a :

Gebriider Kohlhaupt
U s t r o ń  (n a  a n s t r .  S z lą s k u )

Na trzech wystawach medalami za-żczyceii, polecamy najlepiej i
nasze o. k. nprzyw. a p a r a t a  g o r z e ln i c z e ,  ż e la z n e  k o t ł y  
p a r o w e ,  a p a r a t a  d o  g o t o w a n i a  l l e n z e g o ,  k a d z ie  I 
z a c i e r o w e  z mechanicznym przyrządem do mię-^zania i ochładza
nia, p a r o w e  m a s z y n y ,  p o m p y ,  w ogóle w s z y s t k i e  a r 
t y k u ł y  n a le ż ą c e  « o  z a k r e s u  n a s z e g o  z a w o d u .  
Ceny nasze są najumiarkowańsze.

Ponieważ posiadamy własną h,inarn;ę, gisernię i kuźnię do ku
cia kotłów możemy więc największe zamówienia w najkrót-zym czasie I 
wykonać i polecamy panom kapcom i kotlarzom b la c h ę  m ie d z ią -  ( 
n ą ,  o p r a w y ,  p o d s t a w y ,  jakoteż t o w a r y  m o s ię ż n e  i 
i opuszczamy przy większych zamówieniach najwyższy rabat.

2411 1—3

:xxxxxx)

W a rn u n g  u n d  B itte !
In Lemherg, Przemyśl, Rzeszów, Stryj u. s. w. treibt sich ein 

Schwindler herutn, der anf vorschiedene Y Y o d e -Z c itu n g e n : 
Parisini, Z e i t u u g  f i i r  d i e  e l e g a n t e  W e l t  e t c .  Subscri- 
beuten sammelt, und sich fur den Geschaftsreisendcn der Uuterzeich- 
net<n ausgiebt, s i e l i  a u d i  C ie ld e r  ą o r a u s b e z a h l c n  lasst 
und uater dem Kamen F r a n i  K a iila  Q u i t t u n g e n  ausstellt.

Wir lassen aie auf unsere Journale Leute reisen, die nicht mit 
vollstadiger Legitimatiou und Volimacht vers«hen s in i,  am wenigstens 
aber wurden wir nach so fernen Laudera Eeisende schicken, und 
Gelder iaa Voraus erbeben lassen. Wir bitten den angeblichen Ge- 
acbiftsreisenden womOglich der P o l f z e i b c h ó r d e  zu uberliefern.

2421 1—1 filemui & Schmidt,
_ Yerlag ńiYerser Modezeitungen ja Dresden. Nordstr. 32.

8, ulica Vlvienne.
Jeden proszek rozj nszczony w łyżce wo

dy ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest 
do uśmierzenia natychmiast najsilniejszego 
bólu głowy i migreny i do wyleczenia 
rznięcia żołądka i biegunki. Sprzedaj* się 
w pudełkach zawierających dwanaście 
proszków. 1984 15—22

Dla nniknienia fałszerstwa, żądać należy 
iby każdy proszek był opatrzony podpisem 
L irim ault A  C om p.

Dostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikolascha, Beizera i Rnekera; w 
Krakowie u pp J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach u pp. Kullaka i Fran- 

sa; w Rzeszowie n p. Schaitera.

FABRYKA
sztucznych nawozów

E. Jędrzejow icza
i  S p ó łk i w  B ia łe j

pod Rzeszowem poczta TYCZYN 
przedaje . jj

mąkę z kości parowanych
najstaranniej mielonych 

parowaną fermentowaną 100 kg. po zł. 9*4*', 
parowaną niefermeutowaną 100 kg. po 9‘2O.

Analiza dokonana przez profesora Dra 
Wawnikiewicza w laboratorium cbemicz- 

szkoly wyższej rolniczej w Dublanach 
wykazuje skład następujący:

Mąka fermentowana zawiera azoto 4.00 pr. 
Kwasi fosworowego 20.80 pr.
Mąka niefermentowana zawiera azotn 

4.12 pr. 2290 3—3
”■ fosforowego 21.60 pre.

CHY
Zakład kąpielowy 

Administracja: w Paryżu, 22, 
bulerary Jlontmartrc.

2005 ---------  2—9
(Francja departament de l ’AUier)

AYiasuosść rzą d o w a  fra n cu sk a ,  
idininist. w Paryżu, 22, bonlev. Montmarte 

FOKA K Ą PIE L O W A  
r zakładzie Yichy, jednym z najwykwitniej 

nnądzoiiych w Enropi». kąpiele i natryski
wania wszelkie dla uleczenia chorób żo
łądka, wątroby, pęcherza, zwira, cu
krzycy (diabetis) dna kamienia, etc. 

Codzień od 15. maja fo  15. wrze4 la.
Teatr i Koncertu w Casino. Muzyka w Parku. 
Czytelnia. — Salon dla Dam. —Salon do gier, 
do konwersacji, do gry w Bilard.

Koleje żelazne prowadzą do Yichy

Z drukarni ,Gazety Naro^o»ei„ J Dobrzańskiego i K. GrodiAja. Zarządca A. SkvL
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